
Mój Czyn 
Lipcowy

— P la n  m iesięczny w yko n a ­
m y  co n a jm n ie j do 29 lipca— 
to  p ierw sze postanow ien ie  w  
naszym  C zynie L ip c o w y m  -— 
m ó w i ob. K A C Z O R O W S K I k ie  
ró w n ik  sk lepu  spożywczego 
PSS n r. 62 (róg  K ras ińsk iego  i  
Słowackiego).

i

— A le  to  n ie  wszystko. W  
sk lep ie  spożywczym  też można  
iść  ś ladam i Saja. I  ta k  w  Czy 
n ie  L ip c o w y m  rozpoczęliśm y  
w a lk ę  ze sprzedażą tow arów  
ź leża lych, lu b  w a d liw ie  opako 
w anych. K l ie n t  o trzym yw ać  
będzie u  nas ty lk o  do b ry  to ­
w ar.

— Poza ty m  — szybko tow ar 
p o w in ie n  w ędrow ać od m aga­
zyn u  do k lie n ta . N ie  leżeć, t. 
zw . ro ta c ja  n ie  może za jąć u  
nas w ięce j n iż  10 d n i. To ró w ­
n ież da je  gw aranc je  św ieżości 
i  ja ko śc i to w a ru , d o b re j obslu  
g i k lie n ta .

—  Z m n ie jszym y  jeszcze 
koszty  w łasne. D bać będziem y  
o opakow ania. S krzyn ie  n ie ­
uszkodzone odsyłać będziem y 
do m agazynów.

*  *  *

— 'A T w ó j Czyn L ipcow y?  
Czym  T y  pow itasz  rocznicę  
P K W N  i  K o n s ty tu c ji?

Tylko 10 proc. 
warzyw
dają Szczecinowi
spółdzielnie
produkcyjne
pow. szczecińskiego

a mogłyby 
dać więcej
gdyby
Rady Narodowe 
udzieliły im 
większej pomocy
V y A R Z Y W A  | owoce paja-
'  v w iły  się w  tym sezonie w 

Szczecinie późno. I  by ły  d ro ­
gie! z  Centralnej Polski, z 
głębi województwa sprowadza 
no np. truskaw ki i  inne wczes 
ne owoce. Też drogie! Nieraz 
ich w  ogóle nie było na ry n ­
ku, a gdiy pojaw iły się, były 
mocno ..sfatygowane“  długą 
podróżą!..

— A gdzie nasze własne wa 
rzywa i owoce z powiatu? — 
pytano nie bez słuszności.

MAMY w ie lk i, największy 
w Polsce. PGR warżywniczo- 
owocowy w  Gumieńeach pod 
Szczecinem. A le jeden, choćby 
największy. PGR nie wystar­
czy. Obsługuje on zaledwie.40 
proc. potrzeb naszego ćwierć- 
milionowego miasta,.

— A  gdzte spółdzielnie pro­
dukcyjne? Przecież jest ich w 
powiecie trzydzieści dwie...

Z żalami i pretensjami gos­
podyń naszego miasta zapozna 
Kśmy jednego z przewodniczą 
cych spółdzielni produkcyj­
nych w  powiecie.

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 3)

z. Obów. Bktąpwj]
Cena 30 groszy
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Największa polska

wyprawa rybacka
wyruszyła na Morze Północne

w poszukiwaniu ławic śledzi
W 3 i pół miesięcznej wyprawie 

bierze udział

15 dalekomorskich 
super-kutrów

i statek „Morska Wola“
— wyposażonych 

w najnowocześniejszy sprzęt
4  SÓPER - KUTRÓW rybackich państw, przed- 

' siębiorstwa połowów „ARKA“ wyruszyło wczo 
raj z Gdyni na połowy śledzi na Morzu Pół­

nocnym. Kutry spędzą na Morzu Północnym cały 3 
i pół miesięczny sezon połowów. Towarzyszyć im bę­
dzie statek „Morska Wola“ , który będzie spełniał rolę 
pływającej bazy rybackiej. Statek ten będzie odbierał 
od rybaków rezultaty połowów i co miesiąc będzie 
przywozić złowione ryby do Gdyni lub Świnoujścia.

N IGDY jeszcze dotychczas tak — Od czego zależy szczęście ry- 
duży zespół kutrów rybackich backie — pytam Konkola, 

nie wyruszał na tak dalekie po- — Właściwie nie istnieje żadne 
łowy — mówi przodujący szyper, a „szczęście rybackie" -  odpowiada 
zarazem kierownik całego zespołu uśmiechając się. -  O tym szczę- 
kutrów Hubert Konkol. -  Dwa la- ściu przed wojną mówiło się tyle 
ta temu poławiałem na Morzu tylko dlatego, że słabo jeszcze 
Północnym, ale były to wtedy tył- wtedy znaliśmy się na połowach, 
ko próbne połowy, które trwały Uczyliśmy się tej sztuki u obcych, 
zaledwie 11 dni. W ubiegłym ro- przeważnie u rybaków holender- 
ku kilka naszych kutrów poławia- skich i, jeżeli zdarzył się nam ob­
ło przez cały sezon. Ale dopiero fity połów, to wydawało się nam, 
w tym roku połowy rozpoczynają że mieliśmy szczęście. Dziś wiemy 
się od samego początku sezonu, już dobrze, że tak zwane „szczę-

€5 Szybkim i sprawnym przeprowadzeniem 
żniw i om lotów

•  sumiennym wywiązaniem się
z obowiązków wobec Państwa Ludowego

wieś polska uczci 
Święto Wyzwolenia

jVTA apel gromady Kąko- 
■‘■Mewnica wieś polska ma­

sowo staje do Czynu Lipcowe­
go. Zobowiązania, którymi 
mało i średniorolni chłopi o- 
raz członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnydh, pragną uczcić 
Święto Wyzwolenia dotyczy 
przede wszystkim szybkiego 1 
sprawnego przeprowadzenia 

żniw, omłotów oraz przedter­
minowego wywiązania się z 
obowiązków wobec państwa.

W woj. gdańskim do 1 lip ­
ca zobowiązania podjęli chło­
p i 425 gromad i 136 spół­
dzielni produkcyjnych.

M . Inn . do C zynu L ipcow ego 
p rzys tą p ili ro ln ic y  g ro m a dy C ho- 
c ie le w ko  w  pow. lęb o rsk im , te j

trwać będą przez 3 i pół miesiąc 
weźmie w nich udział tak 

znaczna ilość kutrów.
HUBERT KONKOL jest rybakiem 

od dziecka, ale dopiero w Polsce 
Ludowej wyszedł na znakomitego 
szypra, ukończywszy dwa kursy ry 
backie, z których ostatni dał mu 

1950 r. dyplom porucznika Że­
glugi Małej. W rybołówstwie jest 
starym i doświadczonym szyprem, 
odznaczonym za swoją pracę za­
wodową dwukrotnie Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.
T ) ZĄD Polski Ludowej powie- 
T».rzył mu również doskonały 

super -  kuter „GDY-184", który 
dopiero niedawno wyszedł ze 
Stoczni Gdańskiej. Konkol z du­
mą oprowadza nas po swoim ku­
trze, pokazując wygodne kajuty 
dla załóg, radio nadawczo-odbior 
cze, rgdio pelengotor, echo-sondę 

wiele innych nowoczesnych 
urządzeń nawigacyjnych, w jakie 
kutry nasze są wyposażone.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Faszystowska d yk ta tu ra  ge­
n e ra ła  F ranco  pow odu je  nędzę 
lu d u  hiszpańskiego. Rząd 
h iszpańsk i p re lim in u je  duże 
sum y na cele zbro jen iow e, na  
po trzeby  p o l ic j i  i  ‘budowę w ię  
z ień ; o budow nic tw o m ieszka­
n iow e  d la  lu d z i pracy n ik t  się 
n ie  troszczy.

N a zd ję c iu : Dzieci h iszpań­
sk ie  m ieszkające w raz z rodz i 
cam i w  rozpad linach  skał. N a­
w e t w  p o b liżu  M a d ry tu  tys ią ­
ce lu d z i m ieszka w  pieczarach  

(C A F)

jhzieii
SzczacUta
PRZED K IL K U  D N IA M I...

...na Pogodnie, p rz y  u l.  W roń­
skiego 1 W ydz. Z d ro w ia  M R N  otw o 
rz y ł no w y  żłobek. D z ies ią tk i m a­
ły c h  szczecin iaków  zna laz ły  w  
n im  tro s k liw ą  op iekę. D z ies ią tk i 
m ate k mogą spo ko jn ie  zająć się 
pracą bez obaw y o ios sw oich ma 
leństw .

W KRÓTCE...

...rozszerzona zostanie w  naszym 
m ieście sieć p u n k tó w  usługow ych. 
S ko lw in , Golęcino, Żydów ce i  Pod 
ju c h y  o trzym a ją  now e p u n k ty  
szewskie. W  Z d ro ja ch  u ru cho m io ­
n y  zostanie p u n k t szewski i  p ra l­
n ia  b ie lizn y . Na Pogodnie przew l 
d u je  się o tw a rc ie  zak ładu kraw iec 
k iego d la  ko b ie t i  dzieci, pu n k tu  
ś lusarsko -  hyd rau licznego i  p ra l­
n i chem icznej.

śródm ieśc ie  uzyska no w y zakład 
w yko n u ją cy  na zam ówienie ręka ­
w iczk i.

N A JN IŻ S Z E  CENY...

...kw ia tów  są w  kw ia c ia rn i 
M POgr. p rzy  al. W ojska Polskiego. 
Oprócz różnego rodza ju  kw ia tó w  
c ię tych  można tam  dostać ładne 
k w ia ty  doniczkowe. T ych  ostatn ich 
nasze m ie jsk ie  gospodarstwa ogrod 
n icze w yp ro d u ko w a ły  55.000 sztuk 
w  ciągu roku .

mKraju

-  - - . t  pre
zesem P o lsk ie j A ka de m ii N auk — 
Janem  D em bow skim  na czele.

RZUCONE przez załogę Pań­
stwowego T ea tru  Ludow ego w 
W arszawie zobowiązanie uzyskania 
d la  uczczenia św ię ta  23 L ipca fre k  
w en c ji w idzów  p rzew idz iane j na 
ca ły  ro k  bież. ju ż  do dn ia I.X II.53 
ro k u  po d ję ły  liczne te a try  w  ca­
łym  k ra ju .
*  W K R A K O W IE , Łodz i, Gdańsku, 
Rzeszowie, L u b lin ie  i Bydgoszczy 
od b y ły  się w ojew ódzk ie  konferen 
c je  sprawozdawczo - wyborcze 
Z w iązku M łodz ieży P o lsk ie j, po­
święcone ocenie dotychczasowej 
p ra cy  oraz w y tyczen iu  dalszych 
zadań w św ie tle  uchw ał X I I  p le ­
num  Żarz. G ł. ZM P. Do now ych 
w ładz zarządów w ojew ódzk ich  
ZM P  w ybrano p rzodow n ików  pra 
cy , czołow ych ak tyw is tó w , na.i 
o fia rn ie jszą  m łodzież m iast i wsi

C entra lne  e lim in a c je  zespo­
łó w  p ieśn i i  tańca w  W arsza-

N a zd ję c iu : Tan iec g ru z iń sk i 
w  w y k o n a n iu  M iędzyzak łado ­
wego K lu b u  P rzem ysłu  Spo­
żywczego w e W roc ław iu .

(C A F)

0 nadanie
jednej z ulic 
Szczecina
nazwy
Rosenbergów
— prosi
czytelnik
„K uriera“
prezydium MRN

NASZ czytelnik, ob. Stani­
sław Czujkowski ze Szczecina 
nadesłał za pośrednictwem na 
szej Redakcji do Prezydium 
MRN w  Szczecinie lis t nastę­
pującej treści:

„W iadom ość o zbro dn i, dokona­
ne j na Ju liuszu i E th e l Rosenber­
gach, k tó rz y  s ta li się b liscy  nam 
w szystk im  — w yw o ła ła  g łębokie 
oburzenie 1 pro test lud z i różnych 
k ra jó w  i  narodowości. Chociaż Ko 
senbergow ie zg inę li, pam ięć o n ich 
pozostanie na zawsze.

D la  uczczenia i u trw a le n ia  parnię 
c i zam ordow anych przez rząd USA 
bohaterów , proszę w  im ie n iu  mo. 
im  I w ie lu  m oich  zna jom ych o 
krzem ianow anie je d n e j z u lic  
Szczecina na u licę  im . „E th e l 1 Ju ­
liusza Rosenbergów“ .

Jak nas in form uje  przewod­
niczący MRN, ob. Wolski, wnio 
sek naszego czytelnika prze­
dłożony zostawię na najbliższej 
sesji M iejskiej Rady Narodo­
wej Szczecina celem zatwier­
dzenia

Jutro 6 stron
*  W  D N IU  4 bm. ukazał się w 
ZSRR pie rw szy num er nowego cza 
sopisma „K u ltu r a  Radziecka“  — or 
ganu m in is te rs tw a  k u ltu ry  ZSRR. 
Treść num e.u  o tw ie ra  a r ty k u ł 
wstępny p t. „ o  da lszy rozwój ku l 
fu ry  ra d z ie ck ie j“ -

sam ej, k tó ra  w yróżn iona była ju ż  
p a ro k ro tn ie  za pe łną rea liza c ję  pod 
ję ty c h  zobowiązań, za te rm inow e 
odstaw y dla  państwa, za dobrze 
postaw ioną hodow lę. Na zebran iu 
grom adzk im  po sta no w ili on i sprząt 
nąć zboże w  ciągu 8 dn i, t j .  o ł 
d n i w cześn iej n iż  w  ub. roku . W 
ja k  na jszybszym  czasie zakończą 
o n i o m ło ty  i  odstaw ią w  całości 
przypadającą na n ich  ilość zboza 
do 15 w rześnia br. t j .  o 10 d n i 
w cześn iej n iż  w  ub. roku . R ów no 
czesnie sprzedadzą państw u 10 
proc. zboża w ięce j n iż  p rze w id u je  
plan.

Na Lubelszczyźnle do Czy­
nu Lipcowego włączyły 6lę 
załogi 22 POM-ów oraz 
członkowie 200 spółdzielni 
produkcyjnych.

W Wielkopolsce do Czynu 
Lipcowego stanęło m. in. po­
nad 28 tys. robotników rol­
nych ! pracowników PGR.

0  15,000 studentów
0  57.000 uczniów

zgłosiło się
ochotniczo do pracy

przy żniwach
1 omłotach

]  AK wynika z meldunków, 
J które nadeszły do Zarządu 

Głównego ZMP i do Naczel­
nej Rady Zrzeszenia Studen­
tów Polskich, do brygad ro l­
nych w PGR zgłosiło się po­
nad 15.000 studentów i ponad 
57.000 uczniów szkół zawodo­
wych i ogólnokształcących. 
Młodzież pracować bedzie 
przy żniwach i omłotach.

Pierwsze b/ygady młodzieży 
szkolnej wyjechały do PGR- 
ów w  tych dniach. Drugi tu r­
nus rozpocznie sie 14 lipca, 
trzeci — 29 lipca Pierwszy 
turnus brygad studenckich 
rozpoczyna się J5 lipca.

Z Warszawy i woj. war­
szawskiego wyjechało już do 
brygad rolnych ponad 2 tys. 
dziewcząt i  chłopców ze szkół 
zawodowych. Odjeżdżającą do 
brygad młodzież, prócz licznie 
przybyłych rodziców, żegnali 
uroczyście przedstawiciele 
ZMP. PO „SP" oraz nauczy­
ciele.

Ze św iata
*  w C ZECHACH o d b y ły  się 5 ltp -  
cu b r . uroczystości i m an ifes tac je  
k u  czci w ie lk ieg o  p a tr io ty  czeskie, 
go i  p rzyw ódcy czeskiego ruchu 
narodow o - wyzwoleńczego p ie rw ­
szej po łow y X V  s tu lecia — Jana 
Husa.

h  D N IA  4 bm. o tw a rta  została w  
K a n ton ie  w ystaw a p t. „B ud ow a  so 
c ja lizm u  w  Polsce“  zorganizowana 
przez ambasadę PRL w  Chinach.

*  JA K  DONOSI cen tra lna  koreań­
ska agencja te legra ficzna , lo tn ic ­
tw o  am erykańsk ie  k o n tyn u u je  ba r 
barzyńsk ie  bom bardow anie spokoj
iych  m iast I w si koreańskich .

Czy

B A Ł T Y K
to

tylko morze?
Nie!

To także

R O W E R
który możesz 

wygrać 
w konkursie

K U R I E R
- P . K . 0 .

jutro na str. t \  
kupon nr. 4fc
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Adenauerowskie
„wylsory“

Załogi Kopalń Śląskich
pomyślnie realizują zobowiązania

podjęte w Czynie Lipcowym
V U  A T M O S F E R Z E  iście h it -  
’ '  le row sk iego  te r ro ru , w  a t-  

m osferze p ro w o k a c ji,  od k tó ­
ry c h  je s t spec ja lis tą , A d e ­
nau e r „p rz y g o to w u je “  w y b o ry  
do bońskiego B undestagu. 
Z a n ie p o ko jo n y  c iągam i, ja k ie  

dos ta ł w  w yb o ra ch  jego  p rz y ­
ja c ie l i  so ju szn ik  z W łoch , de 
G asperi, A de n a u e r na c isn ą ł 
w szys tk ie  k la w isze  swego a - 
p a ra tu  te r ro ru ,  p ro w o k a c ji i  
oszustw , b y  zapew n ić  sobie 
zw yc ię s tw o  w ybo rcze . W  ty m .  
ce lu  p rze fo rso w a ł z ło d z ie jską  
ord yn a c ję  w ybo rczą , w y m ie ­
rzoną  p rze c iw ko  ko m u n is to m  
z a c h o d n io -n ie m ie ck im  i  zm ie ­
rza jącą  do p o zbaw ien ia  K P D  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  w  B undes­
tagu.

W ty m  sam ym  czasie w ładze  
adenauerow skie  p rz y s tą p iły  do 
z a k ro jo n e j na  szeroką skalę  
a k c j i  te rro ry s ty c z n e j p rz e c iw ­
ko  ko m u n is to m , p rze c iw ko  s i­
ło m  p a tr io ty c z n y m  w  N ie m ­
czech zachodn ich . W ydaw ane  
są zakazy o rg a n izo w a n ia  ze­
b ra ń  w yb o rczych  K P D . Bo­
jó w k i faszystowskie demolują 
lo ka le  K P D , a p o lic ja  adenaue  
ro w ska  p rz y p a tru je  się tj/m  
ekscesom z za łożonym i rę k a ­
m i, lu b  po p ro s tu  s ta je  po  
s tron ie  p ro w o k a to ró w  faszy­
s tow skich .

J A K  s tw ie rd za  oświadczenie  
K P D , „ rz ą d  A d e n a lie ra  lę ­

ka  się, aby ludność  n iem iecka  
n ie  do w ie d z ia ła  się o w skaza ­
n e j przez K P D  drodze  do po ­
ko jow ego  z jednoczen ia  N ie ­
m ie c ". D la te g o  też  k o m u n iśc i 
p o zb a w ie n i są m ożności p ro ­
p a g ow an ia  swego p ro g ra m u  
w yborczego, rząd  A denauera  
u s iłu je  s t łu m ić  każde w o lne  
słow o i  przeprcnoadzić w y b o ry  
do B u n d e s ta g i* w  w a ru n k a c h  
p o lic y jn e g o  te r ro ru .

K o m e n tu ją c  sy tuac ję  w  
N iem czech zachodn ich  d z ie n ­
n ik  f ra n c u s k i „ L 'H u m a n ité “  
pisze, że „ w  N iem czech zachód, 
n ic h  dochodzą do g łosu e le ­
m e n ty  n a jb a rd z ie j agresyw ne, 
na jzago rza ls i w ro g o w ie  po ko ­
ju ... O to  o icoc p o l i t y k i  a t la n ­
ty c k ie j“ .

E L E M E N T Y  te  n ie  szczędzą 
i - 1 w y s iłk ó w , b y  n ie  dopuścić  

do z jednoczen ia  N iem iec , by  
s tłu m ić  głos p ro te s tu  na ro d u  
n iem ieck iego  p rz e c iw k o  p o li­
tyce  w o jn y  i  faszyzm u. N a ­
darem nie . P ło m ie ń  w a lk i o 
jedność N iem iec gorze je  coraz  
w ię kszym  b lask iem  i  w a lk a  o 
p oko jow e , *  dem okra tyczne , 
zjednoczone i  suw erenne N iem  
c i/ o b e jm u je  sw ym  zasięgiem  
coraz to  now e zastępy b o jo w ­
n ik ó w . Z b ro d n icza  p ro w o ka c ja  
b e r liń s k a  spow odow ała  dalsze 
zw arc ie  szeregów n iem ieck ich  
p a tr io tó w  w  w a lce  p rze c iw ko  
a n ty n ie m ie c k ie j i  a n ty p o k o jo -  
w e j p o lity c e  A denauera  i  jego  
p ro te k to ró w .

tlla korespondentów

„Kuriera“
Redakcja nasza przyznała na­

grody książkowe następującym ko 
respondentom:

A. Bobko, Wili Bergerowi, E. 
Baumwoliowi, B. Benczkowskle- 
mu, H. Brzozie, Z. Chrzanow­
skiemu, P. Górskiemu, J.Eubigo- 
wi, B. święcichowskiemu, A. Dry 
wie, I. Fochtmanowi, W. Giżyc­
kiemu, i .  Grygorowiczowi, J. Ko 
narskiemu, F. Kucharskiemu, W. 
Lorencowi, W. Maikowi, Z. Ma­
ciejewskiemu, Z. Obstowi, J. Mo 
tyckiemu, M. Siennickiej, W. Za 
błockiemu, W. Smaliowi, J. Wie 
rzejskiemu, i .  Włóczkowskie- 
mu, L. Zobelowi, H. Zakiewiczo- 
wi, S. Dworeckiemu, L. Wojta­
sikowi, T. Wolińskiemu, J. Ku- 
busowi, S. Owczarkowi, J. Sur­
mie, K. Tańskierhu, M. Woszczal 
skiemu -  wszystkim ze Szczeci­
na oraz B. Kolarzowi w Świno­
ujściu i K. Giernatowskiemu w 
Gryfinie.
Korespondentów ze Szczecina 

prosimy o przybycie do działu ko 
respondentów Kuriera (pokój nr 
2D) w czwartek 9. bm. w godzi­
nach od 16 -  17 po odbiór na­
gród. Zamiejscowym wysyłamy 
książki pocztą.

Górnicy kop. „Makoszowy“
uzyskali w  czerwcu 
najwyższą wydajność
w historii swej kopalni

BEZPOŚREDNIO po podjęciu zobowiązań produkcyjnych dld 
uczczenia IX rocznicy Manifestu PKWN i pierwszej rocznicy 

uchwalenia Konstytucji PRL, załogi kopalń śląskich przystąpiły do 
ich realizacji — do walki o noweponadplanowe tony węgla.

Na osiedlu robotniczym w Ła­
ziskach Górnych trwa wytężona 
praca przy budowie żłobka dla 
dzieci robotników. Budująco go 
załoga Zjednoczenia Budownic­
twa Miejskiego „Zachód" w Sta- 
linogrodzie postanowiła wykoń­
czyć roboty na dzień 22 Lipca, 
to jest na 11 dni przed zaplano­
wanym terminem.

Na 15 dni przed zaplanowanym 
terminem otrzymają ambulatorium 
i izbę chorych górnicy kopalni 
„Pstrow .I".

nPYSIĄCE współzawodniczących 
w Czynie Lipcowym górników 

walczy o przełamanie istniejących 
tu i ówdzie trudności hamujących 
pełną realizację zobowiązań dłu­
gookresowych. W trakcie realiza­
cji zobowiązań lipcowych załogi 
górnicze dążą do dalszego wyko­
rzystania rezerw produkcyjnych, 
upowszechnienia przodujących me 
tod pracy i pełniejszego wykorzy­
stania urządzeń i mechanizmów. 
Do pomyślnej realizacji zobowią­
zań lipcowych przyczynia się w 
dużej mierze właściwa mobiliza­
cja aktywu partyjnego i związko­
wego.

SUKCESY INICJATORÓW 
CZYNU LIPCOWEGO

wydobycia, a plan miesięczny za 
czerwiec zrealizowała w 106,2 
proc. uzyskując w tym okresie naj 
wyższą wydajność w historii kopal 
ni i przekraczając wydajność Za­
planowaną o i  proc.

W dużej mierze do sukcesu te­
go przyczyniły się oddziały VIII i 
IV, które wykonały Już 60 proc. 
swoich zobowiązań lipcowych.

ZAŁOGA KOPALNI 
„WIECZOREK" WALCZY 
O 5 TYS. TON WĘGLA 
PONAD PLAN

W TOKU realizacji zobowiązań 
załoga kopalni „Wieczorek" 

zadeklarowała wydobycie w llpcu 
br. 5 tys. ton węgla ponad plan.

D UŻE sukcesy w realizacji zo­
bowiązań odnosi załoga ko­

palni „Makoszowy", Inicjatorka 
Czynu Lipcowego w przemyśle wę 
glowym. Zgodnie z zobowiąza­
niem, załogo tej kopalni wykona­
ła przedterminowo półroczny plan

Wszystko
o czym można
tylko zamarzyć
mają do swej 
dyspozycji 
dzieci spędzające
wakacje
we własnym
dziecięcym
miasteczku

Największy sukces odniosło tu 
załoga oddziału III kierowano 
przez Józefa Bielickiego. Od chwi 
li rozpoczęcia realizacji zobowią­
zań lipcowych załoga tego oddzio 
łu podniosła wydajność o 6 proc. 
i uzyskuje obecnie przeciętnie 110 
proc normy dziennej.

W dużej mierze do sukcesu te­
go przyczynił się w głównej mie­
rze -socjalistyczny stosunek całej 
załogi oddziału do maszyn i urzą 
dzeń. Od chwili rozpoczęcia rea­
lizacji zobowiązań, na oddziale III 
nie było ani jednej awarii i nie 
stracono na przestoje z tego po­
wodu ani jednej godziny.

DZIĘKI REALIZACJI 
ZOBOWIĄZAŃ HUTNICY 
I GÓRNICY OTRZYMUJĄ 
PRZED TERMINEM NOWE 
OBIEKTY SOCJALNE

POMYŚLNIE przebiega reali­
zacja zobowiązań, załóg budo 

wlanych woj. stalinogrodzkiego, 
które w Czynie Lipcowym zadekla 
rowały m. in, przyspieszenie ter­
minu wykonania robót przy budo 
wie obiektów socjalnych dla hut­
ników i górników.

PROWOKATOR 
PRZY ROBOCIE
O S O B A  L i  S yn -m a n a  zyska ­

ła  sobie sm u tną  p o p u la r ­
ność na  św iecie . R ów n ie  s m u t­
ną, ja k  osoba Adenauera . Z  
ch w ilą , gdy n a ro d y  oczek iw a ­
ły ,  że lada  dz ień  d o jdz ie  do 
p o dp isan ia  ro ze jm u  w  K o re i, 
że lada  dz ień  u m ilk n ą  a rm a ty  
na fro n c ie  ko reańsk im , a z ło ­
w ieszcze bom bow ce n ie  będą 
ju ż  zw ia s to w a ły  śm ie rc i i  znisz 
czeń, L i  S yn -m a n , a m e ry k a ń ­
ska m a rio n e tka , dopuśc ił sie 
z a k ro jo n e j na  szeroką skalę  
p ro w o k a c ji zm ie rza ją ce j do 
s to rpedow an ia  osiągniętego ju ż  
poro zu m ie n ia  w  sp ra w ie  je ń ­
ców. Log iczn ie  b io rą c  W yda­
w a ło b y  się, że a m e ryka ń sk ie  
w ła d ze  p o w in n y  p o tę p ić  lis y n -  
m anow ską p ro w o ka c ję , g w a ł­
cącą porozum ien ie , pod  k tó ­
ry m  z n a jd u je  się podp is  p rze d ­
s ta w ic ie la  USA. S ta ło  się zgo­
ła  inaczej.

Ok a z a ł o  się, że w ładze  
am e ryka ń sk ie  w  K o re i sa­

m e m acza ły  pa lce w  p ro w o k a ­
c ji.  N a to m ia s t rzą d  U S A  n ie  
ty lk o  że n ie  p o tę p ił L i  S yn - 
m ana, nie ty lk o  że n ie  odżeg­
n a ł się od jego zb rodn icze j 
m a c h in a c ji, lecz p rze c iw n ie , 
p rze ds taw ic ie le  US  A natuiązoii 
z lisynm anO w ską k l ik ą  rozm o­
w y, zm ierza jące  do... zaw arc ia  
p a k tu  w o jskow ego  m iędzy  rzą  
dem  U S A  i  L i S yn-m anem , 
p a k tu , k tó ry  ja k  s tw ie rd za  
A g e n c ja  N o w ych  C h in , m a za­
pe w n ić  L i  S y n -m a n o w i m oż­
liw o ść  k o n ty n u o w a n ia  w o jn y  
w  K o re i. P a k t ó w  m a  być  
pew nego ro d z a ju  „b o m b ą  ze­
ga ro w ą ", k tó ra  m a  zbu rzyć  
m ożliw ość  poko jow ego  u re g u ­
lo w a n ia  p ro b le m u  ko reańsk ie ­
go.

w Podgrodziu
f A  O pięknego miasteczka 

dziecięcego, położonego 
nad Zalewem Szczecińskim W 
sosnowym lesie, przyjechało 
1.200 dzieci ze szkół podstawo­
wych na miesięczny odpoczy­
nek.

Dzieci rozlokowane Eą w 
kom fortowo umeblowanych 
domkach. M łodzi mieszkańcy 
Podgrodzia do swej dyspozy­
c ji posiadają obszerne jada l­
nie, świetlice, k ino — teatr, 
teatr na wolnym  powietrzu, 
boisko sportowe, kąpielisko 
w raz z przystanią kajakową, 
„Wesołe Miasteczko" z liczny­
m i a trakcjam i, ja k  karuzele, 
huśtawki itp ., ko le jkę wąsko­
torową, będącą jedną z na j­
większych a trakc ji miasteczka 
oraz w iele innych urządzeń.

W iększość z ty c h  urządzeń óbsitt 
g u ją  sam e dz iec i w  ram ach  d yżu ­
ró w , np- k o le j po u ko ńcze n iu  re ­
m o n tu  to ró w  poza m aszyn is tą bę­
dą obs ług iw ać dz ie c i w  m un du ra ch  
k o le jo w y c h , s łużbę po rządkow ą na 
u lica ch  Podgrodz ia  pe łn ią  rów n ie ż  
dzieci. P onadto do ob ow ią zków  dy 
żu rn ych  na leży  obs ługa poczty. 
N ad całością m iasteczka spraw u je  
„w ła d z e “  Rada O środka W czasów 
lłz ie c lę cych , w y b ie ra n a  rów n ie ż  
przez dzieci.

Nad zdrowiem m ałych „pod- 
grodzian“  czuwa 3 lekarzy, 
dentysta oraz h igienistki. M ia ­
steczko posiada także własny 
ośrodek zdrowia i  m ały szpi­
ta lik  oraz aptekę.

Zaopatrzenie miasteczka w  
żywność jest bardzo dobre. 
Dzieci o trzym ują 4 razy dzien­
nie bardzo obfite, pożywne J 
urozmaicone posiłki.

Wszystkie dzieci w  nowym 
miejscu pobytu czują się do­
skonale.

Dobrze realizuje swe postano­
wienia np. załoga majstra Pu­
stelnika ze Stalinogrodzkiego Prze 
myślowego Zjednoczenia Budowla 
nego, zatrudniona przy budowie 
szatni i łaźni dla pracowników 
huty „Baildon". Jako Czyn Lip­
cowy załoga ta postanowiła przy 
spieszyć termin wykonywania ro­
bót o 2 dni i oddać budowany 
obiekt 13 bm. Obecnie na budo­
wie trwają roboty wykończeniowe.

3 miliony 
robotników
japońskich
odpowiedziało
strajkiem
na projekt usta wy 
antystrajkowej

PEKIN. 7.7.

A GENCJA Nowych Chin 
donosi z Tokio, że dnia 

4 lipca zastrajkowało trzy mi­
liony robotników japońskich 

na znak protestu przeciwko 
projektowi ustawy antystnaj- 
kowej opracowanemu przez 
rząd Joszidy. S trajkujący ro­
botnicy zorganizowali wiece i 
zebrania protestacyjne.

W itra jk u  biorę udział ro­
botnicy należący do 30 róż­
nych związków zawodowych, 
wchodzących w skład rady ge 
neralnej związków zawodo 
,wych Japonii.

S T A N Y  Z jednoczone n ie  
p o d ję ły  żadnych  k ro k ó w  

celem  po łożen ia  k resu  p ro w o ­
kac jom  L i  S yn -m ana . L i  S yn - 
m a n  n ada l p o ry w a  je ń có w  w o ­
je n n y c h  z obozów. K o rzys ta ją c  
z pob łażan ia  U S A , op racow u je  
obecnie p la n  p o rw a n ia  z obo­
zów  je ń có w  w  K o re i p o łu d n io ­
w e j ch iń s k ic h  o c h o tn ik ó w  lu ­
dow ych  i  w c ie le n ia  ic h  s iłą  do 
b a n d yck ich  ho rd  swego k a m ­
ra ta  Czang K a i-szeka . „ K r w a ­
w y  s ta rzec", ja k  go n a zyw a ją  
n a w e t na  łam ach zachodn io ­
e u ro p e js k ie j p ra sy  k a p ita l i­
s tyczne j, posuw a  8toą bezczel­
ność do tego, że zapow iedz ia ł, 
iż  w n ies ie  sw o je  „ p o p ra w k i‘ 
do u k ła d u  roze jm ow ego, w  spra  
w ie  k tó re g o  ob ie  s trony , ja k  
w iadom o, ju ż  od p a ru  ty g o d n i 
osiągnę ły  porozum ien ie .

■ f \ p l N l A  p u b liczn a  całego 
^ ś w i a t a  bacznie śledzi zbrod  
nlcze m ach inac je  L i S y n -m a ­
na. Z  w szys tk ich  k ra jó w  p o d ­
noszą się głosy ostrego p ro te ­
stu  p rz e c iw k o  p ro w o ka c jo m  
L i S yn -m a n a  f jego  p ro te k to ­
ró w . R oze jm  w  K o re i m u s i być 
z a w a rty ! H asło  to  łączy dziś  
w szys tk ich  u czc iw ych  lu d z i, 
k tó rz y  zdecydow an i są zdw o ić  
w y s iłk i  do jego  re a liza c ji.

*  .TAK donosi A g en c ja  Reutera, 
5 lip ca  w o jsko , p o lic ja  1 od dz ia ły  
o b ro n y  c y w iln e j o to czy ły  w  re jo ­
n ie  N aku m  (K en ia) le  tys ięcy  M u ­
rzynó w . W op e ra c ji b ra ły  udz ia ł 
sam ochody pancerne. Przeszło 1009 
M u rzyn ó w  sk ie row a no do spe c ja l­
nego obozu, położonego na przed 
m icśc iu  m iasta  N aku m , gdzie prze 
prowadzone będzie przesłuchanie .

„Pragniemy służyć sprawie pokoju 

i n tę sprawę walczyć 

na swoim odcinku pracy!“

-  zapewniają partię i rząd
masy pracujące wsi

w listach do Bolesława Bieruta
NA  RĘCE Przewodniczącego KC PZPR, Prezesa Rady 

M inistrów  — Bolesława B ieruta napływają z PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych i gromad Indywidualnych liczne 
lis ty, w  k tórych masy pracujące wsi zapewniają partię i  
rząd, że dla uczczenia Święta 22 Lipca — IX  rocznicy Ma­
nifestu PKWN i  pierwszej rocz nlcy uchwalenia Konstytucji 
PRL — wzmogą swe w ys iłk i w  walce o dalszy rozkw it na­
szej Ojczyzny, o zwycięstwo sprawy pokoju na całym Ś*rłe 
cie. Wiele lis tów  donosi o podjęciu konkretnych zobowiązań, 
dotyczących szybkiego i  sprawnego przeprowadzenia żn iw  1
omłotów.
„W iemy, Że podstawą szyb­

kiego postępu budowy i dobro 
bytu  naszego k ra ju  jest sojusz 
robotniczo -  chłopski — piszą 
chłopi autochtoni wojew. opol 
skiego —  Ł dlatego będziemy 
wzmacniać jeszcze bardziej 
Spójnię między miastem a 
wsią. dostarczając klasie ro­
botniczej więcej żywności, a 
dla naszego przemysłu wlięcej 
surowca. Wzorowo będziemy 
spełniać nasze obowiązki wo­
bec państwa.

Y U  GORĄCYCH słowach do 
’  * noszą o swych zobowiążą 

niach dla uczczenia 22 Lipca 
rra ło  i średnioroln i chłopi', gro 
mady Szalej ewo w  pow, go­
styńskim, Wojew. poznańskie­
go.

Załogą zespołu PGR Paczków, 
pow . Nysa, k tó ra  po d ję ła  Chlubne 
zobow iązan ie sprawnego prze p ro ­
w adzen ia w  te go roczne j kam p an ii 
żn iw ń o  - OmłotOWeJ Szeregu prac 
w  sk róco nym  te rm in ie , pisze w- 
sw ym  M C I* m . In n .:

„Z a p e w n ia m y , te  jeszcze ba r­
d z ie j w z,m niem y »w * W ys iłk i dla 
re a liz a c ji zadań w y su n ię tych  W 
pro g ram ie  F ro n tu  Narodowego. 
W alczyć będziem y n ie ustann ie  o 
ro z w ó j gospodark i soc ja lis tyczne j, 
podnosić s ta le lio jow o ść  naszych ł.9 
lóg  w  PG R-ach, w ych o w yw a ć  ro ­
b o tn ik ó w  ro ln y c h  w  duchu m iło . 
ścl do O jczyzny, u g ru n to w u ją c  
w śró d  n ich  ło c ja lls ty c z n y  stosunek 
do p ra cy  i  m ie n ia  społecznego.

Tłumy
bezrobotnych
mieszkańców
Nowego lorku
dniem i nocą 
wystają przed biurem 
pośrednictwa pracy

PRASA nowojorska poświęca 
dużo uwagi wydarzeniom na 

Cherry * Street, przy której mieści 
się biuro pośrednictwa pracy Za­
rządu Miejskiego. Przed biurem 
tym -  Jak wynika t  doniesień pra 
sy — gromadzą się dniem i nocą 
tłumy ludzi, ubiegających się o 
pracę w Zarządzie Miejskim. Na­
pływ kandydatów został spowodo­
wany ukazaniem się ogłoszenia 
władz miejskich o zamiarze zaan­
gażowania 180 urzędników i ro­
botników.

Na ogłoszenie to zjawiło się 
przeszło 7500 kandydatów, którzy 
dniem I nocą stall w kolejce -  
śpiąc I odżywiając się na ulicy. 
Chroniąc się od deszczu, bezrobot 
nl skonstruowali przenośne daszki 
I szałasy z dykty i tektury.

W celu zapobieżenia zamiesz­
kom, władze skonsygnowały na 
Cherry-Street ślinę oddziały poli­
cji.

W  RÓŻNYCH okręgach Stanów 
Zjednoczonych odbyły się 0- 

statnio strajki, w których brały u- 
dział dziesiątki tysięcy robotników.

Ministerstwo pracy USA opubli­
kowało, że w ciągu maja br. od­
było się w Stanach Zjednoczonych 
750 strajków. Największym straj­
kiem -  jak stwierdza komunikat 
ministerstwa pracy -  był strajk 
członków związku zawodowego ro 
botników budowlanych w stanie 
Tennesse oraz w okolicach Fi­
ladelfii.

Wyprawa
rybacka
na Morze Północne
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

ście" zależy wyłącznie od nasze­
go wyszkolenia l od rzetelnej pra 
cy na morzu.

— Zadanie szypra polega prze­
de wszystkim na wytropieniu Obfi­
tych ławic na morzu -  mówi da»

P o łow y  śledzi ha  M orzu 
P ó łno cnym  rozpoczyna ją  się 
w  lip c u  gdzieś pom iędzy po­
łu d n io w y m  w ybrzeżem  n o r ­
w esk im , a W yspam i Szet­
la n d zk im i. Początkow o po* 
ło w y  są słabe. .Tuż w po* 
czą tkac li s ie rpn ia  śledzie 
rozp oczyn a ją  swą w ędrów kę 
na p o łud n ie , grom adzą się w 
coraz w iększe ław ico  i  po* 
ło w y  p rz y b ie ra ją  na sile. W 
pogon i za ła w ica m i śledziu 
w y m l k u t ry ,  lu g ry  i t r a w i*  
r y  ryb a ck ie  w szystk ich  na* 
rodow ośc i przesuw ają  się 
w zd łuż w yb rze ży  a itg l i l*  
sk ich , a następn ie  holendCż 
sk ich  w  k ie ru n k u  K a na łu  
L a  M anche. K u lm in a c y j­
n ym  m iesiącem  połow ów  
je s t p a źdz ie rn ik , k ie d y  to  
w  czasie na js iln ie jszych  
sz to rm ów  Jesiennych poło. 
w y  od b yw a ją  się w  ła w i­
cach D og ger-B anku . Późną 
jes le n ią  po ło w y  kończą się 
w Kana le La  M anche I ku* 
t r y  w ra ca ją  do m acierzy* 
s tych  po rtó w .

lej Hubert Konkol — a nie jest 
to wcale łatwe. Morze jest ogrom 
ne i ławico śledziowa, choćby 
największa, ginie w nim jak szpil­
ka w stogu siana. Doświadczony 
rybak potrafi ją odszukać I za­
garnąć w Swoje sieci, bo zna zwy 
czaję ryb I wie przy jakiej pogo­
dzie i w jakich warunkach śledź 
o danej porze lubi przebywać. Na 
określenie i znalezienie miejsca 
dogodnych połowów wpływa wie­
le czynników: pogoda, siła i kie­
runek wiatru, charakter dna, prą­
dy morskie, temperatura, a nawet 
faza księżyca. Wszystko to ma 
swój wpływ na tworzenie się ła ­
wic i daje doświadczonemu ry­
bakowi wskazówki gdzie należy 
szukać miejsca korzystnych poło­
wów.

Wielką pomocą w połowach 
są dla nas doskonale mapy 
rybackie w jakie zostaliśmy za­
opatrzeni oraz sprawozdawcza 
służba radiowa. Każdy szyper 
słucha codziennie komunikatów 
rybackich nadawanych z Gdyni 
i Szczecina, z których dowiadu­
je się na jakich wodach otrzy­
muje instrukcje i wskazówki, 
które pomagają mu w pracy. 
Dzięki radiu i stałej łączności z 
krajem I z innymi kutrami szy­
per I jego załoga nigdy nie 
czują się osamotnieni I zagubię 
ni w bezmiarach morza.

^7 BLIŹA się wieczór i na ku- 
trach zapalają się światła po 

zycyjne. Jeden po drugim kutry 
odchodzą od nobrzeźa i kieruią 
się w stronę wyjścia Z portu. W 
ślad za nimi kobiety stojące na 
brzegu powiewają ehusteczkomi. 
Chcemy i my przyłączyć się do 
nich, ale rybakom, tak jak my­
śliwym, nie należy życzyć szczę­
ścia, bo to podobno „zły omen” 
— więc wołamy:

„Jedźcie na złamanie karku -  
a wracajcie zdrowi I"

A A G E N C JA  A D N  donosi, żo w 
końcu ub ieg łego tyg od n ia  o ilb y ly  
się w K o lo n ii, K o e rbke , B a y re u th  
i R am berg z lo ty  fnszys tow sko -in ili 
ta i ystyczne, na k tó ry c h  up raw iano 
propagandę no w e j w o jn y . Im prezy  
te  po zostaw ały pod op ieką reż im u 
Adenauera.

6
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Lipiec
8

O Z U :

P tokopa

JUTRO;

ŚRODA W e ro n ik i

PROGNOZA POGODY
C H M U R N O , m ożliw o«* prze lo t* 

fty ch  deszczów. te m p . od 14-22 et. 
Ç. W ia try  z k ie r . zachodnich od 
Î - *  m  na *ek.

Sen to zdrowie
]V f  SC1ĘCINO  je s t trochę  od- 

•A leg łe  od śródm ieścia . N a ­
w e t R e fle k to r  rza d z ie j tam  
zagląda, n ie  m ó w ią c  ju ż  o w la  
dzach PSS. D z ię k i tem u k ie ­
ro w n ik  sk lepu  N r. 13 często 

w  godzinach  
p ra cy ¿pi sobie 

1 I I spo ko jn ie  na
) tra w ie  lu b  w

m agazyn ie  skte  
Jg* p o w ym . N ik t
n )  także  n ie  p rze -
i \ y j  szkadza m u

J  o tw ie ra ć  s k le ­
p u  o godz. S.4f> 
zam iast o 7, ja k  
to  zd a rzy ło  filę 
16 czerwca.

Sen to  zd row ie . Szczególnie  
na ło n ie  n a tu ry . N ie  p rz e ry ­
w a lib y ś m y  m u  odpoczynku, 
g d yb y  n ie  chodziło o lu d z i 
pra cy , k tó rz y  chcą k u p ić  rano  
m le ko , a i  w  c iągu  d n ia  tru d n o  
im  się obejść bez sklepu .

Pies — czy dziecko?
T }R Z Y  u lic y  M a łko w sk ie g o  4 
A w y n ik ła  sprzeczka m iędzy  

psem  a dz ieck iem . P ies  —  tn i- 
m o że p an  p ra cu je  w  „s a n i­
ta rn y m  fa c h u “  — nie może 

r Ż * * )  zrozum ieć, że i  
j  jego  obdtdiązu- 

w  ją  podstaw ow e  
w ym a g a n ia  czy 
stości. D z iecko  
n ie  cłlce się ba­
w ić  na p td w ó r 
ku, na k tó ry m  
,za p o m n ia ł się" 
pies.

I  k to  tu  m a rac ję?  W  żad­
n y m  w y p a d k u  p a n , k tó ry  
tw ie rd z i, że „ .. . ja k  się p a n i 
pies n ie  podoba, to  n ie ch  p a n i 
dziecko za m kn ie  w  dom u '.

Podobno psa czasem ła tw ie j 
nauczyć ro zu m u  n iż  n ie k tó ­
ry c h  lu d z i. M oże ten  pies je d ­
n a k  p rzekona  swego pana, że 
m ożna ró w n ie ż  inaczrj...

Wierzymy
r ~ 'Z Y M  d la  palacza Jest n o -  
' “ / toy g a tu n e k  pap ie rosów  — 

tru d n o  opisać. T o  chyba ty lk o  
on i sam i w iedzą . N ie s te ty  w ie ­
dzą też o tym , te  w d rsza io iacy  

p a lą  „F e n ik s y “  
i  „D a ry " .  W ie ­
dzą i  o p o w ia ­
d a ją  sobie o 
n ie z w y k ły m  ic h  
sm aku  i  zapa­
chu  i  u b o le w a ­
ją  n ad  ty m , te  
W arszaw a jes t 
ta k  daleko.

A  szczecińska  
h u r to w n ia  • w  

żaden sposób n ie  może w paść  
na  p om ys ł żeby sprow adz ić  
now e g a tu n k i pap ie rosów  do 
Szczecina. C zyżby tam  p ra co ­
w a li  sam i n iepa lący?  T ru d n o  
w  to  u w ie rzyć , a le  w  to , że 
now e pap ie rosy będąs w k ró tc e  
w naszych k ioskach  —■ w ie ­
rzym y .

Tylko 10 proc. warzyw
dają Szczecinowi spółdzielnie produkcyjne 
pow. szczecińskiego
a mogłyby dać więcej
gdyby Rady Narodowe
udzieliły im więcej pomocy

( D O K O Ń C Z E N IE  Z E  8 T R . 1)

C Ł U S Z N IE ! — pow iedz ia ł 
°  W ła dys ła w  L IP IE C  ( ta k  na­

zyw a się przew odn iczący KZS w 
B u ku , w  pow iec ie  szczecińskim ). — 
S łusznie, że spó łdz ie ln ie  p ro d u k ­
cy jn e  p o w ia tu  p o w in n y  zao pa try- 

ąć Szczecin w  w arzyw a , wcze. 
le  z ie m n ia k i, m le ko  i  inn e p ro ­

d u k ty . B lis k o  do m iasta , dobre 
drog i... D la  nas n iez łe  za robk i... 
A le ... lu d z i nam  trzeb a ! W ię ce j lu  
d z i! P rz y  w arzyw ach  kon ieczn ie  
trzeb a w ięce j s ił do p ra cy.

DOROBEK N IE M A ŁY
„C Z E R W O N Y  S Z T A N D A R 1'  w  

B u k u  je s t spó łdz ie ln ią  is tn ie jącą  
trze c i ro k .

Wesoło było
szczecińskim 
ZMP - owcom
na wycieczce
YK7 UB IEG ŁĄ niedzielę ZW 
' '  ZMP zorganizował w y ­

cieczkę do Międzyzdrojów. 
Piękna ta podróż obfitowała 
w  wiele niespodzianek. Na po 
kładzie „Jo lan ty" chyba już 
dawno nie było ty le  śpiewu 
I wesołości. Radośnie także ba 
W ili się nasi żetempowcy w  
samych Międzyzdrojach; gry 
ł zabawy u m ila ły  im  pobyt. 
Niezapomniane wrażenie — 
m ów ił k ie row n ik  wycieczki— 
zrobiła na nas bardzo wysoka 
fala na Zalewie Szczecińskim. 
W eumie bardzo ciekawa i  po 
żyteozna impreza. Oby takich 
w ięcej! (DZ)

T E A T R  P O L S K t -  n ie czyn n y  
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „D o n  
C arlos " — g. 19.15.
COLOSSEUM  — „P o m y s ło w y  sprze 
d a w ca" pro d . w ęg. — g .  16.30, 18.30, 
20.30.
B A Ł T Y K  — „O broń ca  ż y c ia "  —. 
>rod. w ęg. — g. 18.30, 18.30, 20,30. 
IŁ O D A  G W A R D IA  — ,D um na 

k ró le w n a " — g. 16.30, 18.30. 20.30. 
P IO N IE R  — „ l- M a ja  w  M o skw ie "
— g 13, 14, „B u rz a  nad A z ją "  — g. 
15, 18, 21.
P rzeg ląd  f i lm ó w  d o kum e n ta lnych
— g. 17 1 20.
H U T N IK  — „L u d z ie  bez s k rz y d e ł" 
P R Z Y JA Ź Ń  — „P o w ró t "  —
‘ M A J  —• „C h rze s t b o jo w y “  — 
D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r  8 — u l. Roosevelta 51 
N r  2 — u l.  M ick ie w icza  101.

D zis ia j posiada Już 3 m a c io ry  i 
21 sztuk trzo d y . B yd ła  je s t 12 *2tu 
k i, w  ty m  19 d o jn y c h  k ró w , reszta 
to  m łodzież z w łasnego w ychow u. 
Jest 9 Koni i  jeden źrebak. 130 he k ­
ta ró w  z iem i o rn e j trzeb a ob roo ić  
1 p- nad 100 h e k ta ró w  łąk.

A  cz łon ków  spó łdz ie ln ia  lic z y  13, 
w  ty m  dw ie  k o b ie ty . Cała gromada 
należy do spó łdz ie ln i p r o lu k c y j-  
he j, w ięce j gospodarzy w  w iosce 
m e ma.

Ktoś przecież musi paść 
konie, karmić krowy. Chodzić 
kolo trzody ltd. Do pracy w 
polu zostaje pięciu ludzi,- tak 
źe — przy pomocy funkcy j­
nych, którzy też pracują w po 
lu — przypada do obróbki o  
kolo 20 hektarów na jednego 
człowieka pracującego w po­
lu.

To niemało. To nawet bar-iien
zo !dzo du:

W ARZYW A W A B IĄ

SPÓŁDZIELCZOŚĆ poka­
zała w Buku co można zrobić 
na wspólnym,

W Y N IK I m ów ią  same za siebie. 
— D aw n ie j (dop iero  dw a la ta  te ­
m u!) n ie jed en  biedę m ia ł, aż cięż­
ko by ło  pa trzę*. Dziś dn ió w ka  w y

takimi wynikami.

Stan działek przydomowych 
też mówi o  niezłym dobrobyt 
cle. Oprócz stale wzrastające-1 
go dorobku spółdzielczego 
każdy ma włamie krowy, po 
dwa. a niektórzy po 13 w Ja* 
snych tuczników, kontraktowa 
nych w dużej mierze dla pań­
stwa.

— TEGO dawniej nie było, 
— potwierdzają wszyscy.

— A L E  — spó łdz ie lcy  z H uku wie 
dzą, ze jeszcze n ie  Jest ta k  Jak po­
w inno być. M iasto  b lis k o ! Można* 
by na k i lk u  he k ta ra ch  zasadzi* 
wczesne z ie m n ia k i, w a rzyw a  też. 
Dowóz n ie d a le k i, ty lk o  18 k i lo ­
m etrów .

Jak to  zrob ić?

TYLKO 10 PRÓG.
DAJE PO W IAT

JEŻELI PGR Gumieńce 
zaopaitruje miasto Szczecin w 
warzywa w 40 proc., to  resz­
ta powiatu daje ty lko  10 
proc. na wyżywienie miasta. 
Taka jest wymowa cy fr! 
Sprowadzamy warzywa I owo 
ce z głębi kra ju , sprowadza­
my je  z G ryfic  I Pyrzyc. A 
to znaczy — koszta przewozu. 
To znaczy również, że długa 
droga transportu nie podnosi 
jakości towaru.

A  powiat może wyżywić ca 
łe miasto, I jeszcze eksporto­
wać do Innych dzielnic kraju.

JA K IE  SĄ ZADANIA?

M o ż e m y  w  pow iec ie  p ro d u ko ­
w ać w ięce j tru ska w e k . Są w  

spó łdz ie ln iach  lud z ie  sta rsi, kob ie ­
ty  z l ic z n y m i dziećm i. M oże im  
n ie  s ta rczyć 8ił an i czasu do prac 
ca łodz iennych w  p o lu , s ta rczy do 
pra cy  w  og rod n ic tw ie .

R abarbaru w ięce j nam  trzeba. I  
tu  spó łdzie lcze gospodarstwa m ają  
pó le do popisu ,

Ponadto: — og ó rk i, sa ła tk i, wcze. 
sne rz o d k ie w k i — m ogą w y ro ­
snąć w  s p ó łd z ie lc o £'* szk la rn iach 

59 proc. m asy to w a ro w e j po trzeb 
ne j do zaopatrzen ia Szczecina — 
jë s t „d o  w z ięc ia11, s łuszn y  je s t po­
s tu la t, b y  o to  p o ku s iły  się nasze 
spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e !

A LE  — muszą się tym za­
jąć również przedstawiciele 
Rad Narodowych, POM-ów 1 
spółdzielczości produkcyjnej 
— muszą pomóc spółdziel­
niom szczecińskiego powia­
tu —

0  przez osiedlenie nowych 
rodzin (jak np. w Buku, 
gdzie przyjęto ostatnio do 
spółdzielń! 3 rodziny z 
Polski Centralnej);

0  przez zaopatrzenie POM-ów 
w powiecie szczecińskim 
w maszyny dla upraw wa­
rzywniczych itp.;

0  przez zaproponowanie kon* 
traktów między społeczny 

ml odbiorcami w mieście 
a spółdzielniami produk­
cyjnym i na warzywa, 
wczesne ziemniaki, mleko, 
ja ja  Up.;

•  przez rozplanowanie tran­
sportu, dowozu, okupu ltd.

TO W SZYSTK O  p o tra f ią  I po­
w in n y  zrob ić  f ła d y  N arodow e, od 
k tó ry c h  ocze ku je m y In ic ja ty w y , 
skoń czy  się wówczas dow ożenie 
warz,vw I z iem n ia ków  t  C e n tra lne j 
P o lsk i, a plenlądz-e w ydaw ane do­
tychczas (n iepotrzebn ie) na  da lek i 
tra n sp o rt, ob róc ić  m ożna bedz'a 
choćby na pom oc m aszynow ą przy  
up raw ie  w arzyw n icze j.

Czas nagli, Idą żniwa. Za* 
tw-lerdza się obecni© plany 
produkcyjne spółdzielni na na 
slępny rok. W arto zastano­
wić się nad rozwiązaniem 
zaopatrzenia Szczecina w wa­
rzywa i owoce przez snółdziel 
nié powiatu szczecińskiego,

Edward Kmiecik

Pracownicy „Metalosprzętu“
czekają na lepsze

zaopatrzenie swojego sklepu
ZA D A N IE M  sklepów Początkowo w sklepie było

przyfabrycznych jest za- wszystko 1 pracownicy ..Me* 
opatrywanie pracowników w talo-sprzętu*' by li bardzo zado 
a rtykuły pierwszej potrzeby, woleni. Zwłaszcza, że sklep 
Ułatw ia ją one zakupy kobie- ten znajduje się na terenie 
tom pracującym. Tak powin zakładu 1 na kupno w nim nie 
no być, lecz nie jest w skle- trzeba tracić czasu. Ostatnio 
pie M HD nr 74 .przy „Met<> jednak sklep zmienił się zu-
losprzęcle".

Studium 
zaoczne AWF
przyjmuje podanie

do 31 lipca
tre n e rzy  mogą zdobyć wyższe w y ­
kszta łcenie bez p rze ryw a n ia  p ra cy, 
na s tu d iu m  zaocznym  p rzy  A kade 
m il W ychow ania  F izycznego w  
W arszaw ie. N auka trw a  4 la ta . 
U kończen ie s tu d iu m  zaocznego 
A W F  da je  ta k ie  same praw a ja k  
ukończenie A ka de m ii.

Podania o dopuszczenie do egza­
m in ó w  w stęp nych m ożna składać 
jeszcze do 31 lip ca  przez w łaśc iw e 
m in is te rs tw a  lu b  cen tra ln e  in s ty tu  
c je , k tó ry m  podlega ją  zak ła dy  pra

ną d o k ład n ie  p o w iad om ie n i o te r ­
m inach . N a le ży się p rzygotow ać z 
n a u k i o Polsce 1 sw iecie W spół­
czesnym  oraz z w iadom ości zwląza 
n ych  z k ie ru n k ie m  s tu d iów . Poza 
ty m  wszyscy kan dyd ac i będą pod­
da n i p ró b ie  sprawności fiz yczn e j 
w ed ług  no rm  od znak i SPO. (ka)

pełnie. Nic w nim nie można 
nabyć.

Nie pomogły telefony ra­
dy zakładowej do dyrekcji 
MHD. W dalszym ciągu jest 
tak, że np. zamówienie zlożo- 
ne 2 lipca przez prowadzące­
go sklep Ryszarda Kordysa 
na kiełbasy, smalec, boczek 
i inne wędliny do dziś ni« 
zostało zrealizowane.

Podobnie jest z piwem. 
Od. złożenia zamówienia w 
Szczecińskich Zakładach P i­
wo wn.rfik o- S ł odow n 1 c z yc h przy 
ul. Krzysztofa Kolumba miriął 
tydzień i piwa nie ma.

Kiedy MHD przypomni so­
bie o zapomnianym sklepie w 
„Metalosprzęcie" — pytają 
robotnicy.

St. Cieślak

Za chuligaństwo
rok aresztu

t i r  O JC IE C H  P IL A R C Z Y K  70 
”  Szczecina n ie  p ra cu ją cy  n i ­

gdzie, podczas u lic z n e j b ó jk i z k o ­
legą w  d n iu  I  k w ie tn ia  b r , na a l. 
N iepod ległośc i w  p o b liżu  PD T, 
o b rzu c ił stek iem  ob e lżyw ych  słów 
in te rw e n iu ją ce g o  m ilic ja n ta . Sąd 
P o w ia to w y  w  Szczecinie skaza ł w  
d n iu  2 lip ca  b r. chu liga na  za p u ­
b liczną zniew agę m ilic ja n ta  na i  
ro k  aresztu. (hm )

Śr o d a , dn ia  8 lip c a  1953 r .
W iadom ości g. : 5.95, 8.30, 7.55, 

12.04, 17, 21, 23.58.
5.10 aud. d la  Wsi; 5.20 konc. po r; 

6.10 k a ł. rad ; 8.45 m uz : 6.50 konc. 
. ; 7.20 m uz. p o r; 7.48 stan pog,
7.50 p ro g r. d n ia ; 11.45 „G ło s  m a ją  
k o b ie ty " ;  12.15 radź. m uz. lud ow a ; 
13.15 m uz, ro z ry w k o w a ; 13.30 konc. 
sol; 14.05 in fo rm ; 14.10 p leśni i  d u ­
e ty  A n t. D w orzaka ; 14.30 kon ce rt 
o rk . PR ; 15.10 „Z im o w y  d ą b "; 15.80 
d la  dzieci „B o iS u n io “ ; 16 u tw . na 
f le t ;  18.30 pog. spo rtow a ; 18.40 fcc . 
s k rzypc ; 19 ks ią żk i, k tó re  na was 
czeka ją; 19.30 m uz. 1 aktua ln ośc i; 
20 aud. l i te r ;  20.20 k o n c , k rh k . o rk . 
PU; 20.30 aud. d la  Zagranicy; 21.30 
aud. d la  zag ran icy ; 22.30—24 aud. 
d la  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZEC IŃ SK A
6.15 om ów . p ro g r. lo ka lne go ; 6.17 

m uz. p o r; 6.20 „W y k o n a j p la n  ~ 
n a dw yżką “ ; 6.23 d. c. m u z y k i; 
w  r y tm ie  w a lca ; 8.15 ry b . serw is 
m o rsk i; 13 „U w a ga  P G R -y " ; 13.10 
ry b . serw is  za le w ow y; 13.55 kom u­
n ik a ty  lo k ; 16.20 konc. szczec. o rk . 
PR ; 16.40 „Czasem  się jeszcze lu ­
dzie d z iw ią 11; 16.80 odpow iadam y 
na l is ty ;  17.15 m uz. ba le to w a; 17 50 
W lad. rad . Pom . Zach ; 18 drobne 
u tw o ry  Sm yczkow e; 18.10 „Z b u d u ­
je m y  s a m i"; 18 m el. ro z ryw ko w e ; 
22 m el. operow e ; 22.20 ry b . serw is 
m orsk i.

Jadąc na wczasy 
nie zapomnij 
o książeczce P.K.O.

Dziś w Pałacu 
Młodzieży
W PAŁACU Młodzieży wy 

świetlany będzie dzisiaj 
godz. 18 film  p. t. „W ielka 

łuna” , k tó ry  mogą oglądać 
wszystkie dzieci.

Ju tro  o godz. 10 rano roz­
poczynają się w  parku im . 
H anki Sawickiej ciekawe gry 
i  zabawy.

W sobotę młodzież jedziś na 
wycieczkę do Puszczy Buko­
wej. Koszt wycieczki — 1 zł.

Gdy dziecko
bawi się
zapałkami

Straż Pożarna została 
zaalarmowana pożarem przy 
ul. Kopernika 16/2. W  o ficy­
nie na I I I  p. ¡zapaliła się pod­
łoga. Szybka tnterwencja
strażaków zlikw idowała pożar 
w zarodku. Strat większych 
nie było.

Okazało się, że sprawcą po 
żaru był 3-letnl Janusz G.,
którego matka, idąc po zaku­
py, zamknęła w mieszkaniu.
Januszek bawił się zapałka­

mi 1 wzniecił pożar.
Wypadek ten powinien być 

przestrogą dla rodziców, któ­
rzy pozostawiają *we dzieci 
bez opieki,

(jn>

Obwieszczenia K U P N O

Roztargnieni I
DO R E D A K C J I n a s /e j p rzyn ies lo  

no os ta tn io  w ie le  zna lez io nych rze 
czy. Posiadam y do ku m e n ty  i  le ­
g ity m a c je  na na zw iska : Józef T ro ­
ja n , E d w ard  G orczyca, Rom an Lu  
kas iow lcz, F ranc iszek G ruszka, 
K o n s ta n ty  I lo m a fts k i, A n to n in a  
W ia tlczak, M a ria  Pisarska, Tam ara 
K ity ń s k a , A lfre d a  Gospodarek, E u­
geniusz R yC hter.

Poza ty m  .w łaścic ie le mogą ode­
b ra ć  ta k ie  p rze d m io ty  ja k  k w ity  
kasowe, 2 k lucze , p ie rśc io ne k  Sfebr 
n y  z m onogram em , 4 k lucze ha kó ł 
ku , ry s u n k i części sam ochodo­
w y c h , dw a k lucze , teczkę, 1 k lucz, 
jeszcze raz  4 k lucze  na k ó łk u , 
p o rtm o ne tkę  ż p ien iędzm i.

R oz ta rgn io ny  p rzo d o w n ik  pracy 
«Ustaw ił w  u p a ln y  dzień na ła w ­
ce W p a rk u  grana tow ą m a ryn a rkę  
w  pa sk i z odznaką p rzo do w n ika  
W k łap ie .

Z n a jd u je  się u nas po rtm o ne tka  
p. W ló rk ie w icza , dow ód re je s tra ­
c y jn y  ES-2614 Jana K ę dz ie rsk ie  ;o, 
dow ód ra d io fo n iczn y  p. Ic k io rk a  i 
k a r ta  g w a ra n cy jn a  na  nazw isko

"znaleziono także to re b kę  z p le- 
n ię d zm i, chusteczką 1 o ku la ra m i, 
sanda łek dz iecięcy k o lo ru  beige, 
spodnie m ęskie, koszu lkę  czerw o­
ną , czarne b u c ik i dzieęięce 
p o r tfe l skórzany z dow odam i 
nazw isko  Stan is ław  Nazdroczew.

Z g u b y  m ożna odb ie rać w  HSYV 
„P ra s a "  p rzy  a l. W ojska P o lskiego 
ES, ( i  p ię tro , p o kó j ń r  4) w  godz.
p f i 13—15.

R obotn icza  S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „W agarz“  w 
Szczecinie zaw iadam ia , że z dn iem  1 lipca  b r . 
p rz y jm u je  w sze lk ie  prace z dz ie dz in y ga lw ano­
te c h n ik i oraz prace na  prasach. Zgłoszenia k ie ­
row ać pod adresem  p u n k tu  w  Szczecinie, u l. 
B o i. K rzyw ou s teg o  79, te l. 49-88. 808-K

I I  Pracownicy poszukiwani | | |
1 k ie ro w n ik a  re fe ra tu  transpo rtow ego, 1 k ie r. 

re fe ra tu  p ra cy  i  p ła cy  z a tru d n i na tychm iast 
Spółdz. „W sp ó ln o ta  z b ie ra c z y "  w  Szczecinie. Re­
f le k tu je m y  na s iły  w ysoko kw a lifikow an e . 
Zgłoszen ia k ie ro w a ć : Szczecin, u l. Mosiężna 1S 
-  W D zia le K a d r. Z964.G

K U P IĘ  w ie r ta rk i den­
tys tyczn e  oraz fo te l d«n 
tys tyczn y , Szczecin — 
G olęcino , u l. P o ko ju  n f  
1. 2983-G

ożąz

P ra co w n ikó w  w ys o k o k w a lifik o w a n y c h  ze zna­
jom ośc ią  b u d o w n ic tw a  ko le i, inżyn ie rów , te chn i 
kó w , m a js tró w  b u do w lan ych  i to row ych, te ch ­
n ik a  n o rm o w an ia , k a lk u la to ra  warsztatowego I 
m ag azyn ie rów  z a tru d n i Przedsięb iorstw o R obót 
K o le jo w y c h  n r  11 w Szczecinie. Zgłoszenia p rz y j 
m u je  D z ia ł P e rso na lny  P U K  11, u l. Kaszubska 
n r  13. 814-K

l  te chn ika -m e cha n ika , l  ga lw an ize ra  za tru dn i 
n a tych m ia s t N adodrzańska Spółdzie ln ia P racy 
„O d le w n ik “  w  Szczecinie — G o lęcin, u l, Św ia­
to w id a  6. 2990-G

4 k ie ro w n ik ó w  sk lepów  1 m agazyn iera za tru d n i 
„S p ó ln o ta  P ra cy “  Oddz. w  Szczecinie. R e fle k tu ­
je  się na s iły  w y k w a lif ik o w a n e . Zgłoszenia p rz y j 
m u je  S e kc ja  K a d r, u l. w ie lk a  7. 820-K

m ___Ogłoszenia drobne ...... |

N A U K Ą
PR ZYG O TO W U JĘ 
egzam inów  (po p raw k i). 
Z a lires  szkół ś red n ich  i 
po dstaw ow ych . S p ec ja l­
ność: m a te m a tyka , po i. 
sk i. Szczecin, S ław om ira  
85—8. .. 2965-G

PRACA

POMOC do dziecka na ­
tych m ia s t potrzebna. Ja­
g ie llo ńska  15—7. Z g ło ­
szenia od godz. 17.

1981-G

M A S Z Y N Ę  do szycia 
kup ię . A l.  W ojska P o l­
skiego 44—13. 2979-G

L O K A L K i

Z A M IE N IĘ  2 poko je , 
k u ch n ią  z m eb la m i w 
3zczeein ie — Pogodno, 
na 2 po ko je  z kuch n ią  
w e  W ro c ła w iu . Szcze­
c in , poczta 6, poste -re- 
stan te  „Z a m ia n a ".

2975-G

SA M O TN Y , p ra cu ją cy  
poszuku je  p o k o ju  um e b­
low anego. Pogodno,
W aw rzyn ia k , Boh. w a r ­
szawy 101—1. 2976-3

Z A M IE N IĘ  2 po ko je  z 
kuch n ią , w sze lk ie  w ygo 
dy , I  p ię tro  w Szczeci­
n ie  na w iększe. R e fle k ­
tow ać m ogą ty lk o  ko le ­
ja rze . W iadom ość, Gdań 
ska l i - f  m . 6, godz. 16 
do 17. 2989-G

P R ZY JM Ę  In te lig e n tn ą  
pa n ie nkę  na m ieszkan ie 
z w ygo da m i. U l. Ja ro w i-  
ta  4—10 od  godz. 18—20

2958 -G

Z A M IE N IĘ  4 po ko je  
ku ch n ią , w yg o d y  z ogro 
dem  w  Szczecinie -Oso-

łutj w Siyyiinełciu. rvia- 
dom ość: Szężeęih — Oso
wo, ul. chorzowska 13— i

2 duże po ko je  t  kuch n ią  
1 w ygo da m i w  cen trum  
Bydgoszczy oraz ta k ie  
same w  cen tru m  Szcze

cina  zam ien ię ńa dom ek 
2—3 ro d z in n y  z og ród­
k ie m  w  Szczecinie. O fe r 
y : Poczta G f. Szczecin 
W achowiCJt". 2972-G

Z A M IE N IĘ  3 po ko je  t  
Kuchn ią, I I I  p ię tro , śród 
m ieście w  Szczecinie n i  
podobne, niższe p ię tro  
w  śródm ieśc iu , lu b  
przedm ieście. P iastów  
53—25. 2974-G

2 po ko je  z kuch n ią , 
f r o n t  w  Szczecinie ża- 
tn ie n lę  na podobne z o- 
g ró d k ie m  lu b  dom ek 
rod z in ny , przedm ieście 
lu b  o ko lice  Szczecina. 
Z w ro t kosztów  rem on tu . 
W iadomość: Szczecin,
u l. K ró lo w e j Jad w ig i 
9—7. 2985-0

N IER U C H O M O ŚC I

SP R ZE D A M  dom  z ogro 
dem  i ch lew em  (oS.Ooo 
z ł.). W iadom ość: P e l­
p lin , u l, S tęfana Czar­
n ie ck ieg o 18. 816-K

SP R ZE D A Ż

S P R ZE D A M  b ib lio te kę  
nowoczesną, s to lik  okrąg 
ły  orâz b ić liźn ia rkę , u l. 
Jag ie lloń ska 24—3 od 
godz. 4 do 6. 2957-3

SP R ZE D A M  p ia n in o  i  bi 
b lto te kę  gdańską w  do­
b ry m  stanie., Szczecin, 
u l. E m il ii  P là té r  827-4.

2*91-3

g Q U B »

T Ê K E C 2  A n na zgłasza

ró w n ik ó w  S łużby Z d ro ­
w ia  w yda ne j w  Szczeci­
n ie . S9Ÿ1-G

W ESO ŁO W SKI Józef
zgłasza zgubienie k a r tv  
ro w e ro w e j. 2753-C

BO JK O  P aw eł zgłasza 
zgu b ie n ie  p rze p u s tk i sta 
łe j w yd a n e j przez Przed 
sięb. T ra n sp o rtu  Samo­
chodowego „Łą czno ść".

2969-G

G U t k i n d  K ry s ty n a ,
có rka  S tan is ław a zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j w yd a n e j w  B y d ­
goszczy. 3973.0

B A R D Z IŃ S K A  W anda 
zgłasza zgu b ie n ie  k w itu  
kom isow ego n r  2512 z 
K o m isu  n r  61. 2979-3

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du nko w ą  w yda ną  w  
Szczćcln ie na nazw isko 
W in ia rs k i S tefan. 2980-G

SO K O ŁO W S K I Czesław, 
Syn Rom ana zgłasza zgu 
h ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  Szczeci­
n ie  le g ity m a c ji s łużbo­
w e j n r  33 oraz le g itym a  
c jt  Z w . Zawodowego.

2982-G

P A W E LEC  E d w ard  zgła-

Ź Y L IŃ S K I H e n ry k  ZgłS 
sza zgub ien ie  le g ity m a ­
c j i  w yd a n e j przez Szkolę 
In żyn ie rską , le g ity m a c ji 
M P K  oraz dow odu oso­
bistego w ydanego w 
Szczecinie. 2986-G

P IE R O Z Y Ń S K I Janusz 
Zgłasza zgub ien ie  le g ity ­
m a c ji szko lne j w yda ne j 
przeż l l* le tn ią  Szkolę 
O gólnokszta łcącą Męską.

A D A M C Z Y K  Eugeniusz 
zgl-jsza zgub ien ie  prze­
p u s tk i s ta łe j w yda ne j 
przez Stocznię Szczecin, 
ską. 2988-0

S T Ę P IE Ń  A nze lm a, có r­
ka P io tra  zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w yd a n e j w  Radom sku o- 
raz o d c inka  a n k ie ty  na 
o d b ió r  dow odu osobiste, 
go. 2960-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną n r  46 w ydaną 
przez szkolę T P D  2 w  
Szczecinie na nazw isko 
Ferencow icz M arek. 
................  2956-G

K A R A L U S  F lo r ia n  zgła­
sza zgu b ie n ie  do w odu o- 
sobistego w ydanego w  
Szczecinie. 2655-0

K Ę D Z IR A  A lic ja  zgła­
sza zgu b ie n ie  le g ity m a ­
c j i  szko lne j n r  9. 2954-0

W IĘ C E K  S tan is ław , syn 
Jana zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j.

2953-0

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
w yda ną  przez Państw. 
L ic . Felcze rsk ie w  Szcze 
c iu le  na nazw isko Górna 
Genowefa. 2952- g

G LESN ER  Genowefa 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
W Szczecinie. 2961-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
Szko ły  In ż y n ie rs k ie j na 
nazw isko K o w a lew sk i 
Z b ig n iew . 2987-G

Prenumeru)
„Kurier“

K O ZŁ O W S K A  M arin , 
có rka  M arc ina  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j w yda ne j w  Szcze­
cin ie . 29G1-G

Z G U B IO N O  ka rtę  tożSa. 
m ości n r  179 na na zw i­
sko Z ie liń s k i M ie e ty -  
s ław . 2949-G

S C IS ŁO W 8K A  H elena, 
córka  Józefa zgłasza zgu 
o ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j w  L e m bo r- 
ku . 2948-G

Z G U B IO N O  pozw olenie 
na p rze byw an ia  w  s tre ­
f ie  na dg ran iczn e j w yd a ­
ne j przez Prez. P R N  w  
Ś w ino u jśc iu , na na zw i­
sko H ebba Józef. 2947-P

s o b o l e w s k i  Jan, «yn 
.lana zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j W y­
dane j W H yb itw a ch .

2957-G

K L O C E K  M arian , syn 
W ładys ław a Zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j w  Szczeci­
n ie . 2968-G

K U C Z M A Ń S K I Stefan, 
syn S tan is ław a zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j, w yda ne j w  S ta r­
gardzie. 2960-0

z g u b i o n o  na dw orcu 
Szczecin - D ąb ie tęczkę 
z do kum e n ta m i na na ­
zw isko W ładys ław  Jan­
kow sk i. U czciwego zna­
lazcę proszę o z w ro t do ­
kum e n tó w  za w yn a g ro ­
dzeniem . 815-K

GO SPO D AREK A lfre d a  
Zgłasza zgubienie le g ity ­
m a c ji ro d z in n e j w yda­
ne.; przez M ie js k ie  Przed 
slęb. K o m u n ika cy jn e .

2951-0

i



Pierwszy Raid  
O b serw o w an y

Radzieckie 
maszyny 
zdały egzamin
X jr r  NIEDZIELĘ odbył się start 
* ’  do I Raidu Obserwowanego, 

organizowanego przez sekcję mo- 
torową ZS Budowlani.

Po wertepach i karkołomnych 
przeszkodach zawodnicy jechali 
do mety, pokonując trudności cięż 
kiej ale ciekawej trasy raidu. Do 
zawodów stanęło 18 maszyn w 
tym 3 doskonałe motory radziec­
kie. Na maszynach tych starto­
wali oficerowie W. P. należący do 
sekcji motorowej LP2 przy II Od­
dziale Eksploatacyjnym PKP w 
Stargardzie. Pierwszy ną mecie był 
zawodnik Binder, który stwierdził, 

że tak doskona­
łe j maszyny tere­
nowej jeszcze nie 
miał w rękach. 
Doskonale zbudo 
wana, masywna, 
a przy tym bar­

dzo szybka — oto jej zalety.
DZIĘKI wysiłkowi organizatorów 

Imprezy STANISŁAWSKIEGO, KA- 
ŁUSKIEGO i inż. KOSTRZEWY za­
wody były przeprowadzone bez 
zarzutu. Na uwagę zasługuje fakt, 
że po raz pierwszy w motocyklo­
wym raidzie wprowadzono punkto­
wany przegląd techniczny maszyn 
po zawodach. Jest to dla tego 
cenne, ponieważ dotychczas nikt 
nie zwracał uwagi w jakim stanie 
znajdował się motor na mecie. 
Organizatorzy zastosowali powyż­
szy przegląd w celu wyrobienia w 
zawodniku należnego stosunku do 
sprzętu. Jest to inicjatywa na­
prawdę godna naśladowania. 

Wyniki raidu są następujące: 
Kategoria 125 ccm. 1) Tomasz- 

czyk (Stal), 2) Jasiewicz (Kol). , 
Kategoria 250 ccm. 1) Bojarski 

(Kol), 2) Siemek.
Powyżej 250 ccm. 1) Chojnacki 

(LPŻ), 2) Terlecki.
Wyróżnić należy zawodniczkę 

ZS Budowlanych Kostrzewę, któ­
ra stoczyła równorzędną walkę ze 
znanym zawodnikiem Kolejarza 
Terleckim, a w punktacji ogólnej 
nawet wyprzedziła go.

W organizowaniu zawodów z 
wydatną pomocą zrzeszeniu przy­
szły dyrekcje SPZB i ZBM, a za­
pewnienie warunków sanitarnych 
uzyskano dzięki pomocy Zarządu 
Woj. PCK.

W czwartek wyruszą sztafety zlotowe

W Słubicach polscy sportowcy

przejmą od sztafety NRD
pozdrowienia i meldunki
na zlot w Bukareszcie

gromną manifestacją, w której po 
ważny udział wę/mą sportowcy. 
Igrzyska sportowe, na których 
spotkają się zawodnicy różnych 
krajów będą Imprezą braterstwa 
i przyjaźni.

J Y  FE ST IW AL Młodzieży ! 
A V wydarzeniem, które z er 
dzież. Chcąc czynem uczcić 
dział we współzawodnictwie

W DNIU 10 lipca rozpoczyna­
ją się sztafety zlotowe, które 

poniosą meldunki o wykonaniu zo 
bowiązań festiwalowych i pozdro­
wienia do Bukaresztu. Z najdal­
szych zakątków Polski sportowcy 
przyniosą wiadomości o niezłom­
nej woli naszego narodu w walce 
o pokój. Trasa sztafet będzie bie­
gła z wiejskich gromad przez 
gminy, powiaty do województw,

Zakończenie
turnieju 
bokserskiego
w Sopocie

Studentów w Bukareszcie jest 
tuzjazmem przyję ła  polska mło- 
to święto, masowo bierze u- 
przedzlotowym.
skąd meldunki przekazane zostaw 
ną sztafecie centralnej.

W DNIU 12 LIPCA SZTAFETA 
PRZYBYWA DO SZCZECINA

POWIATOWE sztafety woje-» 
wództwa szczecińskiego spot­

kają się na punkcie zborczym w 
Szczecinie. W godzinach popołud 
niowych na wielkim wiecu festiwa­
lowym przekażą one swoje mel­
dunki motocyklistom sztafety wo­
jewódzkiej, którzy powiozą je do 
Poznania.

Zobowiązania festiwalowe trwa­
ją w całej Polsce od kilku tygod­
ni i są wyrazem jednomyślności 
naszej młodzieży z młodzieżą ca­
łego świata. Zlot w Bukareszcie, 
który zgromadzi tysiące młodych 
bojowników o pokój, będzie o­

W CIESZYNIE PRZEKAŻEMY 
MELDUNKI CZECHOM

M A  GRANICY w Słubicach
-J-'1 spotkają się sztafety polska i 

niemiecka. Sportowcy z NRD przy 
wiozą pozdrowienia od Belgów, 
Duńczyków, Holendrów 1 Francu­
zów, które sztafety przez całą 
Polskę dowiozą na Śląsk. Na gra 
nicy • czesko-polskiej w Cieszynie 
oddamy meldunki sportowcom cze 
chosłowackim, którzy zawiozą je 
do Budapesztu i stąd przekaza­
ne one będą do Bukaresztu.

W NASZYM województwie wie­
le zrzeszeń sportowych wykonało 
swoje zobowiązania przed termi­
nem, lecz są jeszcze takie, które 
zapomniały, że chwila rozpoczę­
cia Festiwalu zbliża się wielkimi 
krokami.

5 B M  zakończony zosta ł tu rn ie j 
bo kse rsk i w  Sopocie.

P u n k ta c ja  tu rn ie ju :  w aga M U - 
sza 1) B ry c h l ik ,  2) Justka , 3) K ą t-  
u y ; w . K O G U C IA : 1) Kasperczak, 

2) R ozp iersk i, 3) 
K in o w s k i; w . 
P IÓ R K O W A : 1)
N ie d żw ie d zk i, 2) 
B u d zyń sk i, 3) So­
k o ło w s k i: w . L E K  
K A :  1) M ile w s k i, 
2) Soczew ińsk i, 3) 
F u t ia k ie w ic z ; w . 
LE K K O P O Ł Ś R E D  
N IA :  1) K u d ła -
c ik , 2) Sadow ski, 
3) N ow a k  Z b .; w . 
P Ó ŁS R E D N IA :

1) C za ję ck l, 2) P iń s k i, 3) K essler: 
w . L E K K O S R E D N IA : 1) M us ia ł, 2) 
P o leks, 3) W o jtk o w ia k ; w . ŚRED­
N IA :  P ió rk o w s k i, 2) K ra u s , 3) W o j­
c iech ow sk i; w . P Ó Ł C IĘ Ż K A : 1) 
B ie l I I ,  2) M ich a la k , 3) Z ie m b ic k i; 
w . C IĘ Ż K A  1) A lb re c h t, 2—4) K u ­
m ora , M an ka i  P ie tro ń , k tó rz y  zdo 
b y l i .  r ó w n ą  ilość  p u n k tó w .

X I.

N IE  U D A Ł  S IĘ  E G Z A M IN  
N A  M IS T R Z O S T W A C H  
E U R O P Y  W  B E R L IN IE

M ’ A D S Z E D Ł  dz ień  w y ja zd u  
-1 ’  naszych za w o d n ikó w  na  
m is trzo s tw a  E u ro p y  do B e r l i­
n a  w  m a ju  1927 r .,  o d p ro w a ­
dza łem  ic h  na  dw orzec, z ża ­
le m  p a trzą c  n a  o d d a la ją cy  się 
pociąg. B e r lin  b y ł  ta k  b lis k o ! 
N a  m is trzo s tw a ch  m ogłeś się  
przec ież ty le  nauczyć. N ie s te ty  
i  ty m  razem  w zg lę d y  fin a n s o ­
w e  n ie  p o z w o liły  na w y ja zd .

P o ls k i Z w ią ze k  B o kse rsk i 
n ie  za s ta n a w ia ł się, ja k  w a ż ­
n y m  zagadn ien iem  je s t s tw o ­
rze n ie  w ła s n e j k a d ry  tre n e ­
ró w . N ic  n ie  u czyn iono  w  ty m  
k ie ru n k u , a b y  nauczyc ie lom  
boksu  u m o ż liw ić  i  u ła tw ić  p o ­
g łę b ie n ie  sw e j w iedzy . Często 
sp o tyka łe m  się ze zdan iem : 
po co n a m  tre n e rz y  k ra jo w i?  
Czy n ie  le p ie j sp row adz ić  t r e ­
n e ra  zagranicznego? N ie s te ty  
nasze w ła d ze  spo rtow e  m ia ły  
d z iw n y  ko m p le ks  niższości w  
s tosunku  do za g ra n icy . P o  p ro  
s tu  każdy  obcy cz ło w ie k , k tó ­
r y  p rz y b y w a ł do naszego k ra ­
ju  i  m ó w ił in n y m  ję z y k ie m , 
im p o n o w a ł i  b y ł uw a ża n y  za 
coś wyższego. D la tego  też po ­
p e łn ia n o  w ie le  b łędów  „w w o ­
żąc" do P o ls k i bardzo kosz­
to w n y c h  tre n e ró w  zag ran icz ­
n ych . P ó źn ie j oka zyw a ło  się, 
że lu d z ie  c i z n a li bardzo  s ła ­
bo sw ó j fach , a Z w ią z e k  w y ­
rz u c a ł za okno  p ien iądze . T e­
go ro d z a ju  p o lity k ę  p ro w a d zo ­
no  n ie  ty lk o  w  P ZB , a le  i  w  
in n y c h  p o ls k ic h  zw iązkach  
spo rtow ych .

JeszcKe w ie le  czasu u p ły n ę ­
ło , za n im  z rozum iano, że trz e ­
ba ksz ta łc ić  w ła sn ych  tre n e ­
ró w .

P Z B  n ie m a l do w y b u c h u  
w o jn y  p ro w a d z ił fa ta ln ą  po ­
l i ty k ę  szko len iow a■ U ko ro n o ­
w a n ie m  te j p o l i ty k i b y ło  za­
angażow an ie  p rzed  o lim p ia d ą  
b e r liń s k ą  w  1936 r . a m e ryka ń ­
skiego N iem ca— B i l ly  S m itha. 

W  p rzysz łośc i pośw ięcę tem u  
t re n e ro w i w ie le  m ie jsca.

Opracował K. Gryżewski
W Y J A Z D  D O  B E R L IN A

P  O J E C H A L I do B e r lin a :  
A M a jc h rz y c k i, A rs k i,  G e r-  

b ic h  i  K o n a rze w sk i. M ia łe m  
z łe  przeczucie. W yd a w a ło  m i  
się, że p rzed  ta k ą  w ażną  p ró ­
bą na leża łoby  odbyć w s p ó ln y  
t re n in g  na o'bozie k o n d y c y j­
n y m . N ie s te ty  n ie  pom yślano
0 tym .

W kró tce  nadesz ły  z B e r lin a  
w iadom ości, że losow an ie  n ie  
b y ło  szczęśliw e d la  naszych  
bokse rów  i  ju ż  w  p ie rw szych  
ru n d a c h  n a ty k a li się na  b a r­
dzo s iln y c h  p rz e c iw n ik ó w .

Is to tn ie , M a jc h rz y c k i zm ie ­
r z y ł się z D u ń czyk ie m  Sande
1 p rz e g ra ł bezape lacy jn ie . P o -
znańczyk , ja k  m i to  po p o w ro ­
c ie  o p o w iada ł, m ia ł s łaby
dz ień  i  w a lc z y ł p o n iż e j fo rm y .  
N ieco le p ie j w y p a d ł A rs k i.  
P rz e c iw n ik ie m  jego  b y ł
S zw ed  Johansson, k tó ry  w  
1925 r. zd o b y ł t y tu ł  m is trz a  
E u ro p y . A rs k i t rz y m a ł się do­
brze i  przez d w ie  ru n d y  b y ł 
ró w n o rz ę d n y m  p rz e c iw n ik ie m . 
D o p ie ro  trzec ie  s ta rc ie  p rze ­
w a ży ło  szalę na  ko rzyść  Szw e­
da.

W  p ie rw szym  d n iu  tu rn ie ju  
z m ie rz y ł się ró w n ie ż  G e rb ich  
ze S zw edem , Fa lkę . Z adanie  
ło d z ia n in a  b y ło  tru d n e , gdyż  
F a lkę  w a lc z y ł n ieczysto . G er­
b ic h  w y d a ł z s ieb ie  m ,aksim um  
u m ie ję tn o śc i, je d n a k  m u s ia ł 
u lec  na  p u n k ty .

O S T A T N IA  N A D Z IE J A

P O Z O S T A Ł A  jeszcze ty lk o  
je d n a  nadzie ja . T om ek  

K o n a rze w sk i, k tó ry  m ia ł spo t­
kać  sie z N iem cem  S chónra - 
them . B y łe m  n ie zm ie rn ie  c ie ­
k a w y , ja k  nasz d łu g i T om ek  
w y p a d n ie . Z a ra z  po  powrocie

z  B e r lin a  sp o tka łe m  się z n im . 
Z a rzu c iłe m  go g radem  p y ta li.

—  No, T o m e k opow iada j, 
ja k  to  było?

K o n a rz e w s k i, k tó ry  b y ł za­
wsze dość f le gm a tyczny , po ­
w o ln y  i  d o k ła d n y , zaczął opo­
w ia d a ć  od  p o czą tku :

— P o d a liśm y  sobie ręce. 
R zucam  jeszcze ra z  spojrzenie  
w  s tro n ę  p rz e c iw n ik a . P om y­
ś la łe m  sobie, ja k  w ie lk a  ciąży  
na  m n ie  odpow iedzia lność i  na  
szczęście w  ty m  m om encie po ­
zb y łe m  się tre m y . A  przecież 
m og łem  b y ć  zdenerw ow any, 
bo S ch ó n ra th  b y ł m istrzem  
N iem iec  i  gdy w szed ł na r in g  
p o w ita ła  go bu rza  oklasków . 
R ów n ież  i  ja  u k ło n iłe m  się w  
s tronę  p u b licznośc i, usłysza­
łe m  z a le d w ie  k i lk a  b raw . 
S ch ó n ra th  od  ra z u  chc ia ł m n ie  
zaszachować. B ije  dw a s ilne  
c iosy je d e n  po  d ru g im , oba u -  
derzen ia  ześ lizgnę ły  się po 
m o im  ło k c iu . T o  powodzenie  
podnos i m n ie  na  duchu, czuję  
się dobrze. Przechodzę do a ta ­
ku . M a m  n ieco dłuższe ręce i  
le w y m i p ro s ty m i zaczynam  
dosięgać p rz e c iw n ik a . Z  w i ­
d o w n i dochodzi m n ie  p ierw szy  
p o m ru k . W idoczn ie  n ik t  n ie  
spodz iew a ł się dłuższego opo­
ru  z m e j s tro n y . O d te j c h w ili 
m o je  udane ciosy zostają na ­
gradzane o k la ska m i.

P ie rw sze  d w a  sta rc ia  p rze­
sz ły  pod  zn a k ie m  rów now ag i 
s ił. W  trz e c im  czu łem  się do­
brze i  m ia łe m  jeszcze znaczny 
zasób s ił. Je d n a k  berlińczyk. 
do p in g o w a n y  p rzez  pub licz ­
ność, nac ie ra  bez p rze rw y  i  
je m u  p rzyzn a n o  zwycięstwo.

P on iew aż S ch ó n ra th  doszedł 
do f in a łu ,  zgodn ie  z ówczes­
n y m i zw y c z a ja m i zm ierzyłem  
się o trzec ie  — czw arte  m ie j­

sce z  D u ń czyk ie m  M ich a lse -  
nem , a le  i  ty m  razem  n ie ­
znacznie u leg łem .

K U S IC IE L

p o  T Y C H  w a lk a c h  sp o tka ł 
m n ie  d z iw n y  w yp a d e k . 

K rę c i ł  się w o k ó ł m n ie  ja k iś  
face t, k tó ry  za p ro s ił m n ie  na  
kaw ę. P rz e d s ta w ił się ja k o  
m enażer ju ż  w ów czas pop u ­
la rn e g o  boksera  zaw odow ego  
S ćh m e llin g a  i  z a p y ta ł:

— A  może byś pozosta ł w  
Niem czech i  zosta ł bokserem  
z a w o d o w ym ? P o trze b u ję  ta ­
k ic h  s iln y c h  ch łopaków .

N a szczęście ju ż  w te d y  zda­
w a łe m  sobie spraw ę, do czego 
p ro w a d z i boks zaw odow y. 
S łysza łem  o p ięśc ia rzach  oszu­
kiwanych i  w y z y s k iw a n y c h  
przez m enażerów . O dpow ie ­
dz ia łem  w ię c  >bez n a m ys łu  — 
n ie !

R ozm ow a z  m enażerem  da ła  
m i je d n a k  w ie le  do m yś le n ia  
i  p o z w o liła  za jrzeć  za k u lis y  
boksu  zagranicznego. P rze ko ­
na łe m  się ja k  w ie lu  za w o d n i­
k ó w  — am a to ró w  p o p ie ra ją  
n ie u c z c iw i sędz iow ie  z w y ra ź ­
n ym  ce lem  — a b y  u czyn ić  z 
n ic h  „ g w ia zd y "  i  u ła tw ić  p od ­
p isan ie  k o n tra k tu  z m enaże­
rem .

Z Ł Y  W Y B Ó R

M IE P O W O D Z E N IA  w  B e r-  
^ '  l in ie  p rz y n io s ły  w ię c  now e  
rozcza row an ie  d la  naszych  
p ięśc ia rzy . P Z B  szuka ł now ych  
dró g  i  sp ro w a d z ił tre n e ra  za­
gran icznego. W y b ó r p a d ł na  
N iem ca N ispela. W yda je  m i 
się, że zw ią ze k  n ie z b y t zasta­
n a w ia ł się nad  w y b o re m  tre ­
nera  i  n ie  p rze m yś la ł tego za­
gadn ien ia . N ispe l n ie w ą tp li­
w ie  b y ł d o b ry m  i  ru ty n o w a ­
n ym  z a w o d n ik ie m , na leża ł do 
e k s tra k la sy  n ie m ie c k ie j i  t r z y ­
k ro tn ie  zd o b y ł m is trzo s tw o  
N iem iec w  p ó łc ię ż k ie j. W  cza­
sie sw e j k a r ie ry  b okse rsk ie ! 
ro ze g ra ł 200 w a lk . P Z B  n ie  
za in te reso iaa ł się je d n a k  tym., 
czy N ispe l p o tra f i trenow ać, 
czy zd o b y ł ju ż  ru ty n ę  in s t ru k ­
to rską  i  czy posiada u m ie ję t-

Zwycięstwa 
koszykarzy 
radzieckich 
w Belgii
W  PAŁACU SPORTOWYM w 

Brukseli rozegrany został 
mecz piłki koszykowej między dru 
żyną radziecką a kombinowanym 
zespołem koszykarzy belgijskich. 
Koszykarze radzieccy zademonstro 
wali wysoki poziom gry. Spotkanie 
zakończyło się wynikiem 77:58 na 
korzyść drużyny radzieckiej, której 
zwycięstwo publiczność nagrodzi­
ła burzliwymi oklaskami.

T R Z E C IM  m eczu w B e lg ii 
”  m is trz  E u ro p y  w  Koszykówce 

m ę sk ie j d ru żyn a  ZSR R  w y s tą p i­
ła  w  G ent, zw yc ięża ją c reprezen. 
ta c ję  w schodn ie j F la n d r ii 89:48.

Pokrótce
O ko ło  10 bm ., p rzy jeżd ża  do Pol 

sk i na  zaproszenie G łów nego K o rn i 
te tu  K u l tu r y  F izyczn e j 18 p iłk a rz y  
I  lig o w e j d ru ż y n y  w ę g ie rsk ie j 
,,K IN IZ S I“ . Goście roze g ra ją  3 
spo tka n ia  — 12 bm . w  W arszaw ie 
z C W KS, 19.7 z U n ią  w  C horzow ie 
i  22.7 z G w a rd ią  w  K ra ko w ie .

W O p o lu  o d b y ły  się to w a rzysk ie  
zaw ody p iłk a rs k ie  m ię dzy  m ie jsco  
w ą  I- l ig o w ą  d ru żyn ą  B u d o w la n ych  
e I i- lig o w y m  G ó rn ik ie m  (W a ł­
b rzych ).

Po w y ró w n a n e j grze zaw ody za­
k o ń c z y ły  się w y n ik ie m  rem isow ym  
1:1 (0:0).

N a  zd ję c iu : F ra g m e n t b iegu  
na  3000 m . na  I I I  A ka d e m ic ­
k ic h  M is trzo s tw a ch  P o lsk i. 
P ro w a d z i C h ro m ik  p rzed  za­
w o d n ik ie m  N R D  H e rre n s te l-  
nem , K rz y s z k o w ia k ie m  i  G ra -  
jem . W biegu ty m  C h ro m ik  
u zyska ł na jle p szy  p o w o je n n y  
w y n ik  8:21,0. (C A F )

ność m etodycznego tra k to w a ­
n ia  szko len ia  i  zdo lnośc i peda­
gogiczne. O ty c h  spraw ach  
n ik t  n ie s te ty  n ie  pom yś la ł.

Is to tn ie  okaza ło  się, że N i-  
s p e lo w i p rzede w s z y s tk im  bra  
k ło  ru ty n y .  B yć  może, że sam  
to  z ro zu m ia ł po p e w n ym  cza­
sie i  n iespodziew an ie  u lo tn i ł  
się z P o lsk i, po za inkasow am u  
z g ó ry  p e n s ji, k tó ra  w yn o s iła  
800 z ło tych . Ju ż  w ów czas s ły ­
szałem  g łosy o p in ii p u b lic z ­
n e j, że je s t to  p rzecież m a rn o ­
w a n ie  społecznego grosza.

N O W Y  Z A P A Ł

P R Z Y J A Z D  N ispe la  do P o l-
*■ s k i spow odow a ł je d n a k  

w śró d  ch łopców  n o w y  zapał. 
B y l i  żą d n i w ie d zy  bokse rsk ie j. 
N isp e l b y ł p rz e w id z ia n y  ja k o  
t re n e r  o lim p ijs k i,  gdyż nowe  
ig rzyska , k tó re  m ia ły  się od ­
być  w  1928 r . w  A m ste rdam ie , 
z b liż a ły  się s z y b k im i k ro k a m i.

P rzed o lim p ia d ą , a b y  w y p ró ­
bow ać naszych bokserów  po ­
stanow iono  rozegrać w  lip c u  
p ie rw szy  m ecz m ię d zyna rodo ­
w y . W yb ó r p a d ł na  A u s tr ię . 
S zykow ano  się do te j im p rezy  
bardzo s ta ra n n ie . P o s tanow io ­
no zorgan izow ać p ie rw szy  o- 
bóz tre n in g o w y  w  Poznaniu. 
K ie ro w n ik ie m  obozu zosta ł 
m ia n o w a n y  k p t. B ile w lcz , t re ­
nerem  N iem iec  N ispe l, a ja  
jego  pom ocn ik iem .

Z  obozu u lo tn i ł  się n ie w ia ­
dom o z ja k ie g o  p o w odu  K o ­
na rzew sk i. M ó w io n o  wówczas, 
że n ie  o d p o w ia d a ły  m u  m e to ­
d y  tre n in g o w e  N ispe la . P rzed  
u s ta len iem  re p re ze n ta cy jn e j 
ósem ki rozegrano w a lk ę  e l i­
m in a c y jn ą  w  w adze c ię żk ie j 
pom iędzy S tib b e m  a K u p ką . 
M ło d y  Ś lązak K u p k a  pos iada ł 
idea lne  w a ru n k i na boksera. 
Ja k  na  w agę c iężką  b y ł b a r­
dzo szybk i. W różono m u  dużą  
przyszłość.

W a lkę  e lim in a c y jn ą  sędzio­
w a łe m  n a  r in g u . M o im  zda­
n iem .' w y g ra ł K u p k a , a le  sę­
d z iow ie  p rz y z n a li zw yc ięs tw o  
S tibbem u i  jego za liczono do 
re p rezen tac ji.

(D. c. n.)

Na zd ję c iu : D ru żyn a  N R D , 
k tó ra  p o b iła  na I I I  A ka d e m ic ­
k ic h  M is trzos tw ach  P o ls k i re ­
k o rd  św ia ta  ko b ie t w  sztafecie  
4x200 m  u zysku ją c  czas 1:39,5. 
S to ją  od le w e j: K a rg e r, S ee ll- 
ger, J u re w itz , C laussner

(C A F )

:óBiWn
FJ U ZO ład nych  m odeli pow iew - 
u  n ych . le kk ich , sk rom nych  i 

s tro jn y c h , g ła dk ich  ' kw iac ias - 
ty ch , spo rtow ych  i  w izy to w ych  
m ożna znaleźć w  zu rn a lu  w yd a ­
w n ic tw a  „S z tu k a " za ty tu ło w a nym  
„M oda i d o m " la to  »953.

W śród zam ieszczonych fasonów  
suk ie n  jest w ie le  ta k ic h , k tó rę  
przydadzą się każdei kob iec ie  w  
je j codziennym  i odśw ię tnym  ży ­
ciu.

Ale... zupe łn ie  n ie  m ożem y po- 
iąó d la  kogo i  po co pośw ięcono 
sż dw ie  s tro n y  na „s tro je  żn iw ­
n e " dla „k o c ia k ó w ".

D ziew częta w ie js k ie  lu b ią  się 
ład n ie  ub ie rać  ta k  ja k  w szystk ie  
ko b ie ty  a le  d o p ra w d y  w yb u ch n ę . 
ły b y  g łośnym  śm iechem  — g d yb y  
o b e jrza ły  jak  „M o da  i dom ”  ra d z i 
ub ie rać  im  się na żniw a.

Pod nazwą 
kom b inezonów  
zna jd u je m y  tu  
jak ieś n ie zw yk le  
w ym yś ln e  faso­

n y  Spodni, k tó re  
najczęście j spo­
ty k a  się w  czasie 
żn iw  w  k a w ia r .  
n i „E u ro p e js ­
k ie j”  w  Ż a k o . 
panem , a same 
s y lw e tk i w skazu 

Ją, że te ż n iw ia rk i ty lk o  baw ią 
się w  żniw a.

Oprócz m ode li zna jd u je m y  tu  
jęszcze w ie le  w skazów ek p ra k ­
tyczn ych  i „d o b ry c h  ra d “  w  poste 
c i a r ty k u łó w ,, p t .: „Je d z ie m y  
na w czasy“ . „P o w ró t do 
h a ftu “ . „L a to  1953“ . „T k a n in a  de . 
ko ra cy jn a  w e wspó łczesnym  w nę 
trz u “ . „T k a n in a  d ru ko w a n a “ . 
„ K w ia ty  ozdobą w e współczes­
n ym  w n ę trzu ”  .T ka n ina  d ru k o . 
w aną“ . „ K w ia ty  ozdobą m ieszka­
n ia ”  o raz p rze p is  na um e blow a n ie  
dw ó ch  p o k o jó w  z kuch n ią .

P ożytek odn ie s ion y  z te j le k ­
tu r y  je s t bardzo różn y . N p . znako­
m ic ie  m ożna zapakow ać rzeczy 
na  w y ja z d  n ie  czyta jąc fe lie to n u  
p t. „Je d z ie m y  na wczasy”  po n ie ­
w aż n ie  w no s i on n ic  now ego do 
naszej w a liz k i.

Sporo p ra k tyczn ych  w iadom oś. 
c i da je n a to m ia s t a r ty k u ł o hodo 
w l i  k w ia tó w  w  m ie szkan iu . Ba rdzo 
in te resu ją ce  są ró w n ie ż  in fo rm a ­
c je  o po w staw a n iu  tzw . f i lm —d ru ­
kó w , tk a n in y  o k tó re j t y lk o  c zy . 
tać  m ożna. — bo jak  w iadom o — 
n ie  m a je j n igdz ie  w  sklepach.

W sum»e żu m a l — , M oda ł
dom ”  (cena 25 z ł) ja k o  w yd a w n ic  
tw o , uka zu ją ce  się raz na sezon 
po w inn o  b yć  g ru n to w n ie j p rze ­
m yślane i  le p ie j zaplanowane. 
M am y nadz ip ję, że z nadejściem  
sezonu jesiennego u jrz y m y  ju ż  
ż u m a l, k tó ry  w  w iększym  stop­
n iu  pom oże każdej kob iec ie  ubrać 
sie t urządz ić  m ieszkanie.

K ru p n ik .  Gulasz w iep rzo w y, 
z ie m n ia k i, m łoda kapusta.

O G O R K I KW A S ZO N E  
N A  „P R Ę D C E "

2 kg n ie du żych  ogórków , sól. 
kop e r, 2 ząb k i czosnku, w oda. Czy 
sto op łuka ne  o g ó rk i u ło żyć  w  garn 
ku , p rze k ła da jąc  je  suchym  k o ­
pre m , k tó ry  po w in ie n  zna jdow ać 
się na spodzie i na w ie rzchu . Prze­
gotować wodę. oso lić (5 szkl. w o­
d y  — 1 czubata łyżka  soli). za'ać 
o g ó rk i w rzą tk ie m  i p rz y k ry ć  ta ­
le rzyk ie m , przyc isnąć i po ­
s ta w ić  w  cieple. Za trz y  — cz te ry  
dn i og ó rk i beda gotowe.

W ydaw ca : In s ty tu t W ydaw n i­
czy .C zy te ln ik ”  Rećacuje kole. 
gtum. Redakcja — Szczecin al. 
W ojska P o lskiego 29. ’ I  n T e le fo ­
ny : S e kre ta ria t 57.41. d z ia ł m ie j­
sk i 62-35 sportow y 27 77. sygna ły  
czy - In ik ó w  78-21. d z ia ł korespon­
dentów  21.18. sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28-33 red nocna po godz. 
20 — 56.16. R edaktor naczelny 
p rz y jm u je  w eodz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękopisów  n ie  
zw raca sie Adres a d m in is tra c ji:  
Szczecin. a l. W ojska Po lskiego 
29. I p.. te l. 58-27. Ogłoszenia al 
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Szczecińskie Z ak ła dy G raficzne. 
Szczecin, al. K rzyszto fa  7.
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